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JLwrtw 18. lutego.
Wznowienie z matą zmianą dawnego 

centralistycznego gabinetu, i próba wzno 
wienia dawnej zjednoczonej partji wierno- 
koEirtytUCyjnej — oto przedmioty, stojące 
dziś na pierwszym planie porządku dzień 
negc w Austrji. 0 pierwszym z nich pisa
liśmy już kilkakrotnie, wskazując, iż nowy 
rząd nie będzie i obecnie byó nie może 
odmiennym co do barwy i kierunku dd 
swego poprzeć m a. a powtóre, że z ko
nieczności mieć musi znaczenie rządu przfj 
ściowego. I pdno i drugie stwierdzają glo
sy, jakie nas doszły z Wiednia od soboty. 
Nowy rząd jest dalszym ciągiem dawnego 
nie tylko z powodu osobistości, jakie go 
składają, ale też i z samego położenia rze
czy. Musi się liczyć z większością Izby, od 
której ma uzyskać budżet i kredyta — toż 
będzie jak ona centralistycznym i połowi
cznie liberalnym Musi też tak jak poprze
dnik jego przejąć konsekwencje okupacyj
nej akcji i całej zagranicznej polityki hr. 
Anarassego — bo stoi w obec dokonanych 
faktów, których odrobić nie może. Będzie 
też tymczasowym rządem — bo nowe wy
bory do Bady państwa mogą wydać wię
kszość parLmentu zupełni® od dotychcza
sowej różną. Pod tym względem zgodne są 
półurzędowe or gana wiedeńskie z opozycyj- 
nemi. Stara Presse nznąie, że ostatnie no
minacje są „tylko odroczeniem stanowczego 
przesilania do chwili, kiedy sytuacja sama 
dostarczy nowych podstaw, a może i no 
wy oh żywii łów do utworzenia gabinetu.
Tą chwilą będą nowe wybory do następne
go okresu ustawodawczego.* —■ „Mlni- 
sterjum Strejusyr-Taajfe tworzy właściwe 
parlamentarnc -urzęJnicze przejście do naj
bliższej sesji Bady państwa. Więcej niż tę 
misję spełnić — z pewnością na dzisiaj 
przynajmniej nie jest w zakresie ani ambi
cji tego rządu, ani wydanych mu poleceń.1*
A A7, fr. t resse pudnosi także niezbędną 
potrzebę przyspieszenia wyborow, i uważa 
gabinet dzisiejszy jako przejściowy. Do cze
go zaS to przejście posłuży —  o tern roz 
strzygną wybory.

Ważniejszą niż utworzenie wznowionego 
gabiretu, jest próta ponownego skonsolido
wania rozbitej partji wiernokonstytucyinei.
0 ile z pierwszego zgromadzenia wnosić 
można — próba ta nie ndała się dotąd,
1 wątpić należy, czy się powiedzie Bo juz 
sama zasada , na któi ej zgromadzenie to 
przyszło do skutku, nie daje trwałej pod
stawy do utworzenia stronnictwa. Sproszo 
no tych posłów, którzy głosu wali przeciw 
zatwierdzeniu traktatu berlińskiego, Zdawa
łoby bię przeto, iż ma to być opozycja 
przeciw okupacyjnej polityce. A jednak 
wszyscy prawie mówcy kładli silny naciek 
na to, że z dokonańemi faktami liczyć się
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trzeba, że konsekwencje ich musi się zno
sić, że zresztą zatwierdzenie traktatu przez 
Dbę nadało polityce okupacyjnej sankcję i 
pudstawę prawną. Tem sainem przeto ró 
żnica pomiędzy tymi, którzy przeciw za
twierdzeniu, a tymi, którzy za niem głoso
wali, na teraz nie ma wcale praktycznego 
znaczenia, nie wpłynie wcale na sprawy, 
jakie parlamentarnym ciałom do rozstrzy
gnięcia będą oddane — t. j. na kredyta i 
budżet. Nabierze ona praktycznego znacze
nia dopiero ^tedy, gdy będzie mowaodal- 
szem posuwaniu okupacji — ta ewentual
ność zaś już d ityohczasowfcj Izby przy ży 
ciu nie zastanie. Wi jzimy z tego, że w dzi
siejszej Izbie już różnica między temi dwo
ma jej odłamami nie ma praktycznej do
niosłości, a na niej oparta firmacja stron
nictwa będzie bez podstawy. Opinja ta zna
lazła silny wyraz w owem zgromadzeniu — 
a tak jak kilku mówców przemawiało za 
tem. ażeby nie usuwać tych, którzy głoso 
wali za zatwierdzeniem traktatu, tak też i 
powzięta uchwała właściwie nikogo z po. 
między ,wiernokonstytucyjnych* nie wy
klucza. Samo zgromadzenie przeto opuściło 
tę podstawę, którą przyjęli byli jego inieja, 
torowie.

Więc może po za sferą polityki zagra
nicznej, w zakresie wewnętrznych spraw 
monarchji, jej ustroju, jej rozprzętonych 
stosunków ekonomicznych szukać, należy 
podstawy, na której by stronnictwo „więr- 
nokon?tytucyjne“ skonsolidować się mo
gło? Zgromadzenie piątkowe podstawy tej 
nie .n Lzło. Sci rały się tu zacięcie dwa 
zdania. Jedni domagali się koniecznie, 
aby stronnictwo w ieraokonstytucyj ue przed 
rozwiązaniem Bady jańsiwa spisa To swój 
testament, w kształcie programu. Oczy wi 
scie, że w takiej chwili musiałby on być 
programem wyborczym. Tuta; jednak na
trafiono na sęk — i bardzo twardy. Aże
by program taki zadanie swe spełnił — 
musiałby mieścić w sobie hasła, zdolne 
porwać za sobą szerokie koła ludności. A 
cóż będzie takiem hasłem? Było niem da
wniej wywalczenie i zagwarantowanie kon
stytucyjnych swobód — dzisiaj nie ma wro
ga, od któregoby się na tym punkcie bro
nić potrzeba, Była niem wyborcza refor
ma — to hasło dziś nie istnieje — a jest 
nieco zakompromiloTa^e tem, iż wyszła z 
tej reformy Bada państwa, która pod wie
loma wzgląd tmi nawet u niemieckiej ludno
ści dała słuszny powód do niezadowolenia. 
Ta centralistyczna większość Bady państwa, 
za której rządów doszło się do ekonomi
cznej i finansowej ruiny, do niekorzystnego 
odnowienia węgierskiej ugody, do nmino- 
żehności sklecenia parlamentarnego gabine
tu, do poparcia wreszcie wstrętnej polityki 
zagranicznej — ta większość me może d JŚ

znaieśó hav?s, któreby ludność za sobą por 
wało. Powiedział jej też w oczy poseł 
Granit :ch, sam do niej należący, iż nu 
pozostaje ni j innego, jifc .umrzeć z hono- 
remJ "— co rychlej bieżące sprawy zała
twić, i prosić się o nowe wybory. A tę 
sarną myśl musiał mieć i H erW  chócużi 
jej nie wypowiedział wyraźnie — skórę 
sprzeciwi*! się ułożeniu programu, i wska- 
zywał także na przyszłe wybory.

Jeżeli zaś owo wspólne.głosowanieprzę-, 
ciw berlińskiemu traktatowi nie okazało się 
dostateczną podstawą do nowfj ptrtyjoej 
organiz&cyj — jeżćl. w toku dyskusji, po 
mimo programowego wniosku Tomaśżcztjka, 
nie znaleziono podstawy takiej *  wewnę
trznych sprawach monarchii — to już zgo
ła owa r&zolucja, jaką uchwalono, nie mo
że posłuży ć za kit i spójnię takiei orgynl 
7-acji. Usuwa ona od siebie myśl
polityczną a poprzestaje na czysto, formal
nych postanowieniach. Nie usuwa dotych
czasowej klubowej organizacji i nie obo 
wiązuje do zaduej solidarności Tem sa 
mem też zgromadzenia te, leżeli się będą 
powtarzać, staną się tylko nowem kołem w 
mechanizmie Bady państwa, które tylko za
wadzać będzie — bo po powziętych w zgrj- 
madzemu tum uchwałach członkowie jego 
mogą zupełnie wbrew tym uchwałom prze
mawiać i głosować — w klubach mogą 
się w każdej sprawie potworzyć większo
ści niezgodne z temi uchwałami — awte j  
sposób dyskusje w zgromadzeniach tych to
czone, będą tylko utrudniać i opóźniać 
wszelką parlamentarną aKcję Słowem —
stworzono coś zawadzającego tylko a zupeł
nie luźnego, i w miejsce (organizacji .stron
nictwa, postawiono— jak to z całą słuszno
ścią zauważył Frrm4enblatt —  porozumie 
wanie się „od wypadku do wypadku.“ Wy
śmiana formułka hr. Andrasscgo dała nor
mę organizacyjną tak szumnie zapowiada
nej rekonstrukcji stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego! To też dzienniki wiedeńskie 
przypominają, że takie porozumiewanie się 
„von FaU tu Fallu było jut prifctykowa- 
nem w sprawie węgierskiej ugody, i do
prowadziło tylko do tem większego rozbi
cia. A tak jak co do tymczasowości gabi
netu Stremayr Taaffe, tak też i co do bez 
bkuteczn ści tej nowej organizacyjnej pro, 
by, zgodne są półurzędowe dzienniki z o- 
pozyoyjnemi Fremdfcnhlatt i Deutsche Zei- 
tung —  Presse i N. fr. Presee jakby za 
zmową zamieszczają artykuły, wykazujące 
nicość tego zgromadzenia i powziętych na 
mem uchwał, i powtarzają do przesytu wo
łanie o nowe wybory.

Sytuacja, zdawałoby się, dla żywiołów 
autonomicznych wcale korzystna.* Ozy z 
niej skorzystać potrafią? czy znajdą w r.> 
bie myśl organiczną, któraby zachowała

ist -tę konstytucjonalizmu, rozbijając jednak 
żelazny obręcz centralizmu, w jaki uję
to? myśl któraby też na ełonomicciem i 
finansowem polu obiecywał*. rwrot ku le
pszemu, co dzisiaj dla szerokich kół ludno
ści jęsi nąjWaińiHjsze ? ąajbUższa już przy
szłość okaże Jest to zaętanję, o które po
kusić się warto — a zaprawię najbardziej 
Jo niego powołanymi byliby reprezentanci 
naszej prowincji.

W sprawach rolnictwa
Łańcucko-jarosławski oddział Towarzyska go

spodarskiego rozesłał „Przedstawienie o środkach 
ochronnych rolnictwa krajowego", w którero doma
ga się: 1) ceł ochronnych dla zboża: zniesienia
taryf różniczkowych na kolejach; 8) zamknięcia 
granicy dla bydła błonowego. Równocześnie wysto
sował w tych przedmiotach petycję do Izby pesł >w 
wiedeńskiej Rady państwa. Petycję zamieścimy ju
tro — dzisiij podajemy ów memorjał, poruszający 
sprawy wielce ważne i żywotne, i zasługujący na 
baczną rozwagę naszych r< Plików.

Oddział łańcucko-jarosławski pisze:
Dwa potężne i donośne, bo ministetjalne gło

sy, snritnem echem odezwały sic, tymi czasy w 
uszach rolników. — Ministeijum pruskie oświad
czyło w Izbie, iż ruina gospodarzy jest państwu 
obojętną; w wiedeńskim zaś parlamencie b. mini
ster spraw wewnętrznych wyznał, że się nie rozu
mie na bydle, co śmiech wywołeło w Izbie, ale 
też i wj starczyło do zepchnięcia z porządku dzien
nego jednej z najważniejszych kwestyj rolników 
dotyczących. Podobne z*sady tak publicznie i tak 
cynicznie głoszone, p«>dobni obojętność ze strony 
sfer rządzących i nie wiedzieć, rozmyślne czy lek
komyślne gnębienie krok za lj rokiem tych, którzy 
najwięcej pracują dla dobra ogólnego, którzy sami 
tylko są żywicielami społeczeństwa, musz^ pvn- 
stwo doprowadzać do ruiny, lecz na» rolników nie- 
pumiernie przestraszując pobudzają do obmyślania 
środków zaradczych dla zapobieżenia wozernego 
z łem u , k tóre  eoraz stjje się g orszeu i, rzu ca  Oub w 
praepaść —  a z tej nikt i nic nas nie wydobędzie, 
jeśli sami o sobie myśleć nie będziemy.

Zaprzeczyć się nie d a , że Galicja już dawno 
obudziła się z letargu, że coraz bardziej i coraz
spieszniej pozbywa się zgubnego „dolee-far-niente", 
a oburącz chwyta się angielskiego „self help" i 
pracy, które jedynie postawiły zachodnie państwa 
Europy na tym zdumiewającym a codzien wido
czniejszym stopniu dobrobytu i siły matcrjalnej,— 
.lako rolnicy, przyszliśmy do zrozumienia, że jedy
ne bogactwo, jakie jeszcze do wyzyskania posiada
my, spoczywa w roli i do niej też wszystkie usi
łowania nasze zwracamy; a choć dalecy jeszcze od 
doskonałości, przyznać możemy, że większa część 
gospodarzy weszła już lub wchodź' na ścieżkę do 
niej wiodącą. Lecz wypjida z drugiej strony rzucić 
okiem na owoce tych dążeń, we’ -zed w szczegóły 
im toiv arzyszące. oraz zestawić bilans sprzyjających 
a raczej niesprzyjających pracom naszym oirolicz- 
ności. Otóż bez prẑ  taczani i nawet cytr statysty
cznych, choć te są zawsze najwymowniejsze, jaaże 
mało zapisać możemy- na stronie korzyści, a ileż 
foljałow zapełuićbyśmy musieli, wyliczając wszy
stko to, co dobrym chęciom i usiłowaniom naszy m 
stoi na przeszkodzie , co nam ręce i r,ogi krępuje, 
co jednern słovyem odradzające się rolnictwo kra
jowe zabija. Od czasu zniesienia pańszczyzny i u- 
właszczeuia włościan, wszystkie gospodarstwa rol
ne znalazły się w konieczności zaprowadzenia

zunan, wymagających nakładowych i obrotowych 
kapitałów, których każdy gdzie tjlko mógł, szu
kać był przymuszony, aby byt swój zapewnić, a 
zatem przy posiadanym obszarze ziemi się utrzy
mać: zakwitł więc w Galicji handel drzewem, ale 
też piękne obszerne lasy spustoszone, a z niemi 
znaczne źródła intrat usunięte zostały; powstały 
potem zakłady i instytucje finansowe, ratować ma
jące rolnictwo i rolników, i do rzadkich dziś wy
jątków należy ten ziemski majątek. któryby nie 
był przeciążony wierzytelnościami tych rozlicznych 
towarzystw, a był w stanie po zaspokojeniu ciągle 
wzrastających monarchicznyth i krajowych poda
tków tym przyjętym z konieczności zobowiązaniom, 
zaduść uczynić; nareszcie wykreślić nafo wypada 
z budżetów rocznych ostatni z tych rr liej więcej 
stałych dochodów, które może dla tego dotąd su- 
chemi nazywano , że te jedynie bez mokrego doiu  
czoła do kieszjń naszych wpływ ały, to jest docho
dy z piopinacji; pozostała tylko i pozostanie na 
wieczne czasy jedynie rola, jej się więc należy naj
troskliwsza opieka, a pomoc wszechstronna nam 
rolnikom, bo bez nas czyli bez gospodarstwa wiej
skiego , śmierć głodowa lub zdziczenie całej ludz
kości nastąpić musi. —  Krótki przegiąd krąiu , je- 
dn orr.zowy nawet tylko przecz 1 po Galicji, dosta
teczny może każdemu wytworzyć obraz dążności 
obecnych i przekonać, że jeśli przed laty byliśmy 
synami marnotrawnymi wobec tej żywicielki na
szej, to dzisiaj żądając od ziemi wiele i coraz wic- 
c t j , nie szczędzimy jej środków, mogących ją w 
urodzajności utniymac i czynić zasobną; prwta- 
kujemy co rokn lepiej i co roku obficiej, a liJnak 
nie zbliżamy się nie tylko do dobrobytu , _ ale na
wet do możności podniesienia się 2 pod r\żarów, 
które nas pochyliły i gniotą, bo rolnictwo krajowe 
pozbawione jest wszelkiej z góry ODieki, a rolnicy 
zamiast doznawać pomocy , z samemi tylko prze
szkodami walczyć mnszą.

Rada oddziału łańenrko-jaroołŁWskiego Towa
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, zastanawia
jąc się i rozbierając przyczyny oraz skutki ogólne
go stanu rolników w 1 raju, a chcąc choć w cząst
ce przyczynić się do uchylenia złego, zwraca uwa
gę na trzy główne punktu czyli praiszkody, m«- 
rem 1 hińskim tindy nasze od ich owoców >-dJzi(" 
łające; o usunięcie tychże wszelkiemi środkami 
starać się należy, poruszając wszelkie możliwe sprę
żyny i zapraszając do współdziałania i pomocy 
wszystkich ludzi wpływowych a clobrej w o li, by
leby co prędzej uzyskać:

I. Zamknięcie granicy dla bydła stepowego.
II. Zaprowadzenie cet ochronnych od zboża i 

wszelkich produktów rolniczych z zagranicy przy- 
i pi zechodzących.

III. Zniesienie taryf różniczkowych na kole
jach żelaznych pcodukta rolnicze do nas wprowa
dzających i przez kraj transito przewożących.

Co do I. Wiadomo każdemu, ze do całych 
Niemiec jak Anglji a od puczątku rb. i do Fran
cji, zamknięte są granice dla bydła z krajów mę- 
narchji austriackiej pochodzącego' powodem do 
tego, a raczej (o ile sądzić trzeba ze szczegółów 
wielostronnie wzorowej administracji państw po
wyższych), pozorem powodu była zaraza na księ- 
gosusz panująca prawie stale na Bukowinie, w 
Galicji, Dalmacji, Kroacji, Węgrzech i Siedmio
grodzie, a czasowo pojawiająca się w Czechach, 
Niższej Austrji, a nawet w Wiedniu i jego oko
licach, U nas podobnego zamLnięcia granic nie 
uważano dotąd za stosowne i to co jest słusznym 
postrachem dla oddaleńszych, dla nas dotkliwie 
do tego złego zbliżonych i wielostronnie już na. 
nie cierpiących, nie zostało uznane za godae 
głębszej rozwagi i usunięcia przez tych. od któ
rych to jedynie zawisło Jak wspomniano na

Jak Moskale uc/ą historji.

(liókonfMemt)
Takim jest podręcznik urzędowy, mający słu

żyć do nauki historji w gimnazjach rosyjskich. 
Każdy w nim wiersz, najmniejszy wyraz jest ści
śle wyrachowany, z tendencyjnością świadomą 
celu

Kata-Pomijamy opowiadanie o Piotrze W ., 
rzynie II. i bardzo obszerne i c h w a l e b n e  o 
Fryderyku II. (dla Prus, nawiasem mówiąc, p»n 
Delarmiuow jest z widoczną życzliwością i posza
nowaniem), ale nu zakończenie nie możemy przy
toczyć jeszcze dwóch ustępów, a mianowicie o po
czątku Moskwy i e Aleksandrze.

Pierwsze jest mimów olnem wyznaniem

ujiu wum KSięSIW, Z auuijuu j -.....
Rostowskiem czyli Suzdalskiem. LudnM  
now:U Finnowi . Rusini taś byli tylko kAndita,n> 
k 'Nowogrodu. z e zmieszania Finnów z Rusinami 
powstało plemie wielik<‘ru*skojft, którego znaczenie 

pierwszorzędnej* i głównem w historji rus-

N ieco _niżej czytamy :
.• * ‘ 1 i 112. „Księstwo Suzdalskie", któ

rego pierwszym księciem był Jurii Dołgorukim 
czy i „Długorękim" zwany — nabrało szczegól
niejszego znaczeni,. nprTj  8JAi(i j And?ze.
]u , który w następujący- sposób się ożenił. 
Długoręki kazał za ,„ ł i„ó przewinienie zabić pe
wnego bojarzyna, Kuczkę, w własnym Ser' u--  
jątku, leżącym nad izeka Moakw ą, co zna.-zy po 
finsku mętna woda. Podoi lai się ma_jąiek zabitego 
Kuczki Długorękiemu, zabrał go więc sobie na 
włabność, zrobił miastem, a syn* swego, Andrze
ja, ożenił z córką zamordowanego Kuczki. W lat 
kilka potem Długoręki, s tawszy si ę wielkim księ
ciem, opuścił Sużdal dla Kijowa, gdzie toż i synu 
uprowadził, lecz A ndrzej tęsknił za Suzdaiem, w 
kilku tygodni potem wie! ił z Kijjuwa, porwawszy 
z sobą potajemnie ikonę (obraz) malowaną, jak 
tradycja niesie, przez sw. ŁuAas?a ewangelistę,

wrócił do Suzdalu, i oderwał się od księstwa ki
jowskiego. Taki był początek Suzdalu, nieco pó
źniej księstwem moskiewskiem zwanego. Było to 
w roku 1155. W 1• istęj nym, po śmierci ojca, wnet 
ruszjł ha Ii ijow, zdobył, srogie spustoszenie uczy
nił. Potem zrobił to samo z Nowogrodem, ale No- 
wogro Izianie odparli i nie dali sij Andrzej nie 
tak jak inni książęta, rządził swym Suzdaiem; gdv 
w innych księstwacL było w>dtż*, t. j. sejm, wiec 
— Andrzej nie pytał bojarów o radę, i rządził 
despotycznie."

Nie zły symbol. Długoręki, mętno, wodo, de
spotyzm 1 wszystko to odrazu... Czyż nie jest to 
jakby przepowiednią, czem będzie w przyszłości 
nowonarodzone państwo? Chwytać wszystko, się
gać jak najdalej, łapać w mętnej wodzie, co się 
tylko da....

Co do Aleksandra, jest to raczej apoteoza, 
aniżeli historja. Głównie chodziło o to, ażeby wy
kazać wyższość Aleksandra nad Napoleonem, i p. 
Belarminow wywiązał się z zadania sw ego znako
micie.

Opowiadanie swe rozpoczyna kilku wierszami 
o wielkiej rewolucji francuskiej 1789 roku. O ścię
ciu króla Ludwika XVI. przez konwent nie wspo
mina, tak samo, jak nie wspomina o ścięciu Ka
rolu II. angielskigu, ażeby uczniowie przypadkiem 
nie wpadli na domysł, że mmarchowie mogą być 
poeiągaBi do odpowiedzialności; Ludwik XYI. u 
p. Belarminow a popi ostu gdzieś się ulotnił, nie 
wiedzieć gdzie, jak i kiedy. Nustępnii autor prze
chodzi do Napoleona,

Str. 334. „Korsykanin, syn ubogich rodzi
ców, od samego dzieciństwa odznaczał się kłótli
wością i duchem niespokojnym. Bywało sam pierw- 
sz skrzywdzi brata lub siostrę maleńką, a potem 
zaraz leci na skargę do matki, kłamiąc, że to je
go skrzywdzono."

Geniusza nie miił, a tylko „zamkowa ile do 
nauk wojskowych", a gdy podrósł i wyszedł już
na generała, t o : . . ,

StB  33fi- „rabunek i grabież uważał za rzecz
dozwoloną."

4 był przytem ambitny. Małym chłopa vem je
szcze będąc u Bernardynów w ich korpusie Lą
deckim w Brienne. „gdy grał z kolegami w śnież
ki, nigdy głowy przt . pociskiem nie schylał."

Miewał czasami niezłe pomysły:

Str .  335. „Dręczony szkaradnie ambicją, ty)- wał marmurowy biust Aleksandra i stawiał go nr 
ko patrzał, gdzieby mu to postąpić nt służbę tak, kominku."
ażehy ot^czytt ■>, odznaczyć się dkoś , i pewnego | Złe iusij alf1 wszakże nio długo drzemały,
razu podał był nawet prośbę (?) do Katarzyny! Nie mógł przenieść tego. że jedna Rosja zawa-
aby pozwoliła mu wstąpić do wojska r u s k i e go, dzała, poszedł więc n.* Rosję, 
ale b ju,8pi*sz-o; dostał odmowną odpowiedź." j W sześćkroe sio tysięcy (?) uderzył Napo- 

I słusznie, bo jakże imperatorów*, co poskro loon; Rosja imała zaledwie SuO.OOO (?), lecz zia-
miia „polskich buntowiokóus i ich zbrojne w wil się Kutuzow — „wódz, tak mądry i biegły w
lok l ri 94, chcących bronić ucisku niższych warstw swych sztukach, że, Napoieon na/wi ł go lisem" — 
lujlzkośri przez panów," mogła przyjąć do służby przyszło Jo sław i) ej bitwy pod Borodino (rzeczy- 
tekiego Bc napartego! Przeczuwała on° w nim do- wiście wielce chlubnej dla oręża moskiewsKiego. 
brze przyazłsgo uciemiężycieła ludów i klerykała, jak cała zresztą LompWlja 1812 rokn pod w*£ ę- 
co iw r z  konkordat z papieżem katolickim! dero poświęcenia i pairjótyzmul, i chociaż Napo-

uje ynnussony
dem uciekać ze szczątkami swej 
jemu wciąż siedzi na piętach) 

puszczała awantur. Dla nauczenia więc rozumu j Aleksander po św ietnem zwycięstwie wezwał
rzeczy pospolitej imperator Paweł wysłał do Włoch Europę do wspólnego wystąpienia przeciwko nie- 
Suworowa, „co to był tak wielki lak Aleksander sytemu krwi Napoleonowi.
wielki" (jak pięść do nosa) i Suworow zaraz wszy- Chciał austrjacki imperator wysupić przeć?w
sfkich pobił. Dowidziawszy »itj o tem B(naparte u- Francuzom, ale z początku się obawiał: 
ciekł z Egiptu, stał się konsulem, poturbował Str 248. „Ach. gdyby żył Kotuzow powia-
, Awstryjeew “ pod Marengu za nic, i dawaj w o-(dał Franciszek U, to co inneg >! Jeden Kutuzow

jować po całym świecie — a tu Suworow umarł! posiadał tajemnicę jak z w y c i ę ż y ć  Napoleona".
Udawało się więc do czasu. Pod Austerlicemj Później przyszło do bitwy pod LipslKm

2 wyciężył Austro-Russkich, w roku następnym Str. 348. „Bitwa trwała trzy dni. Na ti zc- 
Niemca poczubił pod Jeną, i już się rzucał tak.ci dzień Napoleon uciekł. Bitwą kierował Ale- 
ku Rosji, ale zająwszy Benin, nie zważając na ksander I". .
pomoc r u s s k ą ,  jakoś się opamiętał tym razem Jest to jak najniczgrabniejJK pochlebstwo,
i zawarł traktat tylżycki, kontentując się obdar- któreby z pewnością kaz ił wymazać pierwszy sam 
ciem Prus do ostatniej nitki. „Gd, Wilhelm III j cesarz A leksander, gdyby ** czaaów p. Be- 
płacił kontrybucję, to francuscy oficerowie ważąc larminów. pisał swe dzieło. Aleksander wprawdzie 
monetę, na szalę pizeciwną dokładali pod wagę bywał w bitwach; w ogniu * ł  bez trwogi, spo- 
blachę żelazną." Fridlandu nie było. Ikojnie, j ^  na monarchę .przystało. «ie nigdy nie

Później poleciał do Porrugalji i Hiszpanji; p o -' • uwodził osobiści*. B .ł z* nadto człowiekiem 
tłukł tam i wszystko poprzewracał do góry noga-: rozumnym, miał za nadto dużo zdrowego rozsą^- 
mi, i już się mu zdawało że jest panem świata. M u, aż«by porywać się uo rzeczy do których nie 

Ale czuwała Opatrzność nad ludzkością! B o-, był zdolny. Fakt, nu który m autor opiera swe 
lalo serce Aleksandra 1 na widok tylu dokazy-' kłamstwo, aby wpuić uczniom przekonanie o wyż- 
wań „korsykańca," ale milczał do czasu, a Napc- szóści carów r u s t k i c h  nad wszelkimi innymi 
leon tymczasem taki uczuł szacunek dla Aleksan-, imperatorami wszędzie, zawsze i w każdym wj* 
dra, że '] »dku, juJt następujący: Gdy pedusao pierwszego

8tr. 841 „gdy tak pomiatał wszystkimi kró-1 dnia bitwy, Napoleon rzucił franeucko-polskt ja* 
lami, a szczególnie niemicck.mi, że W ilhelmu pru- zdę i ta złamawszy obie linj" bojowe przeciwnika,
dkiegn po prostu nazywał obelżyweini słowy, to 
jednocześnie czuł wielki szaeunek dla Aleksandra 
I i chlubił się jego przyjaźnią. Jeśli który z dwo

dotarła do uiejsca, na którem stał Aleksanne ze 
świtą, głównodowodzący Szwałcęnb»Cg •:ał^  f t07 
t-zyć rezerwie od frontp, a Aleksan (er, konwojowi
. .  > .11 1___ ______ _ —.13 J . . ń .  . K i a  l i  I r n v u l f / i \ r  1 l / ł  1* 1*7. V  ł*raków chciał się mu przypodobać, to zaraz kupo- swemu z gwardji dońsKich kozaków, uderzyć z

boku. Skutek był naturalny; jazda Napoleona na 
zmęczonych koniach, zustału przepędzoną.

Dalej nastąpiła bitwa pod Paryżem, i
Str. 348 : „Zdobywszy Paryż, cesarz Aleksan

der postanowił pozbawić Napoleona korony fran
cuskie;."

A  Anglja, Austrja, zrebztą Prusy, nic nie 
znaczyły i głosu nie miały ?

Pozbrwionego korony postanowieniem Ale
ksandra. zesłano Napoleon? na wycnanie na wyspę 
Elbę, A gdy to nie pomogło, gdy uciekł i znów 
począł dokazywać, zesłano go na wyspę Świętej 
Heleny, na wieczne więzienie, przyczem Anglicy 
odebrali rozkaz dobrze go piluować, bo jeszcze 
goto w uciec i narobić awantur!

I przedstawił się widok następujący :
Btr. 350 : „Podczas gdy cała Europa w entu

zjazmie nosiła Aleksandra na ręku i duła mu na
zwę dobroczyńcy Europy, Napoleon na odludnej 
wyspie, w skromnym domku, całe jeszcze lal r> 
żył w poniżeniu i nędzy. Jeden tylko surdut 
miał; spacerować wypuszczano go tylko pod kon
wojem, a żołnierze augielscy widząc, że jeść na
wet nie ma czegc, z litości dawali mu swoją 
strawę."

Tak to Pan Bog karze zbrodniarzy, a na
gradza cnotliwych!

Historię swą autor kończy następującym u-
stępem • _

Str. 351: „ ź g o n  A l e k s a n d r a  1. Ale
ksander umarł w 18.25 roku ,\ ieszczęścia Napo
leona i okiopności wojen przebytych, wielce od
dzielały na Aleksandra, będącego od natury wielce 
wrażliwym. ludzKim i tkliwego serca. N>*wdz'ę- 
rznoić niektórych monarchów, a rzez góln e Awtrji, 
pogrążyła go smutek i posępność, itd."

Jakto, Aleksander umarł na niewdzięczność 
Austrji ? Dotąd słyszeliśmy tylko, że M !kułaj ce
sarz umaił na niewdzięczność austrjaćką z roku 
1854 ? Jaka to b. ta ta niawd*ięDzn<ść Austrji, 
nt którą umarł A leksander I, doprawdy nie uur 
żemy się domyślić.

Możeby hr. Andrassy zechciał spytać- w; Pe- 
tersbuigu, co to za niewdzięeeni ść. ra którą umarł 
Aleksander l, i dla czego p. Tołstoj kazał auto
rowi podkreślić ją tak tok starannie?....

Włodzimierz Podęjfję k!.



f t

wstępie, kwestja zaniknięcia granicy dla bydła 
rogatego nie znalazłszy w wiedeńskiej Badzie 
Państwa dostatecznego zrozumienia, rozwinięcia i 
poparcia — upadła, a zdaie się, iż nie potrzeba 
wcale głębokich wiadomości weterynarskich, by 
przyznać, że zarazy bydlęce s  ̂ klęską, która 
wszelkimi środkami od monarchii oddaloną być 
povs !nna a która wyłącznic ze stepów jest impor
towaną, Nie może także długiej podlegać dysku
sji, a tern mniej powątpiewaniu ten pewnik, że 
bez bydła i bez chowu bydła nie może się żaden 
rolnik obejść, tak jak kraj rolniczy bez rolników 
się nie obejdzie. — Chów bydła w krajach nad
granicznych, a osobliwie w ich okręgach gra
nicznych, do których bydło stepowe sprowadzane 
bywa, jest nietylko nadzwyczaj utrudniony, ale 
prawie niemożliwy; dlatego też widzimy w pasie 
nadgranicznym tak u włościan jak i po dworach 
bydło liche, nędzne i stosunkowo do obszarów 
w bardzo małej liczbie utrzymywane. Polepszanie 
ras bydła i pomnażanie go do racjonalnie możli
wej ilości, z uwzględnieniem prawie całkiem za
niedbanego u nas chowu wołów roboczych, które 
potem opasowymi się stają, jest jednym z kardy
nalnych warunków rozwoju i postępu rolnictwa 
krajowego; ku temu jednak jest niezbędne usunię
cie powodów do ciągłej zarazy i usunięcie tej de 
facto fikcyjnej tylko łatwości zaopatrywania się 
w bydło, bez chowu tegoż, czyli niezbędne jest 
zamknięcie granicy dla bydła stepowego tak ży
wego jak ubitego, bo dzisiejszy stan rzeczy wy
łącznie jest protekcyjnym i korzystnym dla za
granicy, a zgubnym dla Galicji oraz całej monar- 
chji i w bliskiej przyszłości coraz większe szkody 
przynosić musi.

Co do II. Tak jak nie zbyt dawnymi jeszcze 
czasy, Polska była spichlerzem zbożowym Luropy, 
tak dziś zaledwie spiżarnią jej nazwać się może; 
bo Ameryka, Australja i Bosja znacznie taniej 
produkować od nas mogą, produkują obhciej, u- 
prawiając coraz to większe a świeższe, niewyczer
pane jeszcze obszary ziemi i mając ułatwienie w 
tanich środkach komunikacyjnych, wszystkie zna
czniejsze targi zbożem swojem zasypują tak, że 
jeśli ten stan dłużej potrwa, a z pewnością tylko 
crescendo iść będzie, to państwa, jak Austria, nie 
potrzebujące importu zboża, mające znaczne nad
wyżki do wywozu, muszą być w głównych ma- 
terjalnych podstawach swego bytu podkopane, bo 
w obce ciągłego zniżania się cen zboża, a przy 
podwyższaniu kosztów produkcji, przy powiększa
niu się ciężarów i podrożeniu wszelkich codzien
nych potrzeb, zwłaszcza po zaprowadzeniu ceł fi
nansowych, rolnictwo krajowe nie wytrzyma kon
kurencji i upaść musi. — Spieszny ratunek jest 
w tej mierze nieodzowny, a każda zwłoka szko
dliwą ; tylko zaprowadzeniem ceł od wszelkiego 
zboża i produktów zbożowych, można złemu czę
ściowo zaradzić, bo ty Iko cła ochronne mogą 
wpłynąć na to. by ceny z noża i produktów jego, 
j-k  mąka, olej i t. d., taniej za granicą niż u nas 
produkowane, słuszną równowagę z naszemi ce
nami znalazły. Zasada wulnego handlu iue może 
i nie powinna mieć tuUj zastosowania, bo dobrem 
jest to tylko wszędzie i zawsze, co z korzyścią dla 
większości wypada, przedewszystkiem zaś wolność 
handlu o ty le utrzymaną i rozwijaną być powinna, 
o ile zapewnia pierwszeństwo krajowej produkcji 
przed zagraniczną, co przy wolności przewozu 
zboża z Bosji naprzykład, obecnie istniejącej, wca
le miejsca nie ma, lecz wprost przeciwny skutek 
wywiera. Cło ochronne zbożowe, nietylko jest nie
zbędne dla utrzymania, lecz przedtem jeszcze dla 
ratowania większości produkującej w monurchji; 
konsumenci czyli nieproducenci, a zatem mniej
szość znaczna krajowców, pozornie a nie fakty
cznie może się tern wydać dotkniętą , bo podnie
siony dobrobyt ogólny i na tych także korzystnie 
oddziała; jeśli zaś żywiciele czyli rolnicy w kiaju 
upadną, to i żywieni czyli konsumenci wraz z ni
mi upaść też muszą.

Co do III. Koleje żelazne, jako najszybszy i 
najłatwiejszy środek komunikacyjny i przewozowy, 
powinnyby być źródłem największych dla ludzKo- 
ści dobrodziejstw, bjłyby niemi też dla nas i na
sze koleje, gdyby zaprowadzone taryfy różniczko
we, na krzyczącej samowoli uparte, nie wywołały 
na polu roinirzo-ekouomiczntm kolosalnego prze- 
wrotu i nie podkopywały wszelkiego rozwoju iol- 
nictwa , oraz wielu gałęzi przemysłu. Koleje żela
zne, jako środki transportowe, powinny być re
gulatorem cen między krajową a zagraniczną pro
dukcją , a każdemu wiadomo, jakiego poparcia do
znaje u nas transport zagranicznych p.odów przy 
przewozie tramfito i jak zgubną stworzyło to dla 
nas konkurencję. Jeden krótki przykład z doświad
czenia wzięty, wystarczy do osądzenia, czy się go
dzi by krą1 cały pracą swoją składał się na po
większeni a wartości kuponów dla garstki posiada
jących akcje kolei galicyjskich. Otóż fracht 100 
kilogramów czyli dawnych 2 cłowyeh cetnarów 
zboża ze Stanisławowi do Jarosławia kosztuje złr. 
2.50, z Czemiowiec zaś do Wrocławia podług o- 
bowiązujących nas taryf wynosi tylko złr. 2.54, a 
z Brodów do Szczecina złr. 2.68. — Kilka tych 
cyfr nie potrzebuje zdaje się komentarzy. Koleje 
galicyjskie , raczej prusko-rosyjakiemi nazwać by 
trzeba, bo konsumentów i handel pruski, a produ
centów rosyjskich, jedynie i wyłącznie tarjfami 
»wemi protegują. Niejednokrotnie już liczne orga
na władz krajowych i korporacyj, podnosiły głosy 
przeciw tej uprzywilejowanej niesprawiedliwości; 
Bada Oddziału Łańcucko-Jarosławskiego c. k. To
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, przed 
czterma jeszcze laty przesłała odnośne przedsta
wienie do ministerjjm handlu, lecz dotąd wszystko 
bezow ocnie; pomimo to nie należy tej sprawy za
sypiać, a tak ci, którzy już występowali, jak i ci, 
którzy dotąd milczeli , zjednoczonymi silami dążyć 
powinni do korzystnego przeprowadzenia tej dla 
rolników i rolnictwa krajowego tak ważnej kwe- 
stji, by do ruchu produkcyjnego niezbędne ręce 
hasze rozkrępowane ćo rychlej zostały.

Wielostronne niebezpieczeństwo już gości mię
dzy rolnikami monarchji austr.-węg., lecz większe 
jeszcze nad nimi wisi ; potrzebom więc rolnictwa 
koniecznie i spiesznie zadość uczynić trzeba, a to 
w interesie ekonomji krajowej i wszystkich stanów. 
My zaś rolnicy, radzić i działać musimy wcześnie 
a stanowczo i niezmordowanie, pomnąc na to, że 
dotąd niektóre jeszcze soki przeszłości nas żywią, 
a że klęska dopiero nos czeka, — i rumy łatwo 
pogrzebać nas mogą.

Z Bady Oddziału Łańcucko-Jarosławskiego ck. 
gal. To w. gosp.

Jarosław 7go lutego.
PrzewocLnlczącj ZyjmutU Drmboukki. Sprawo

zdawca członek Bady Karol hr. Soipio.

P etit 16. lutego. Na sobotniem posiedze
niu sejmu węgierskiego, odpowiedział Tisza na zna
ną interpelację Pasmandyego, dotyczącą art. 5. tra
ktatu praskiego. Pasman ,y w uzasadnieniu swej 
interpelacji oświadczył, że zniesienie pomienionego 
artykułu uznaje wprawdzie ze stanowiska polityki 
austro-w ęgierskiej, a nawet samejże węgierskiej za 
rzecz pożyteczną, którą pochwala, lubo jako de
mokrata ubolewać musi nad naruszeniem prawa 
narodu stanowienia o sumj m sobie. Natomiast o- 
koliczności, śrud których umowa z cesarstwem nie- 
mieckiem o zniesienie powyższego artykuł" przy
szła do skutku, zdają mu się bardzo podejrzanej 
natury. Umowa została zawarta na dniu 11. pa
ździernika, a na 14. tegoż miesiąca naznaczone 
były wybory we Francji. Każdy mógł wiedzieć, 
że wypadną w duchu republikańskim, ak nikt ni e 
mógł przewidzieć, że wypadną tak umiarkowanie. 
Książę Bismark mógł sądzić , że wybory wywołają 
rozruchy we Francji, i dlatego to zawarcie ugody 
w tym właśnie czasie wzbudza podejrzenia. Także 
i ogłoszenie umowy nastąpiłoś chwiii podejizanej, 
albowiem w chwili ważnego dynastycznego wy
padku, zaślubin księcia Hanowerskiego z księżni
czką Tvrą. A z pewnością dlatego wówczas wła
śnie , gdyż i ratyfikację wymieniono właśnie dnia
11. stycznia b. r. To wszystko wzbudza podejrze
nie, że umowa me z konieczności politycznej, ale 
jedynie dla dogodzenia życzenium cesarza niemie
ckiego zav. artą została. aby tenże w chwili sta
nowczej użytek z niej mógł zrobić. Naostatek cała 
umowa nosi wszystkie cechy i wymagania taje
mniczego układu.

Odpowiedz Tiszy podajemy dosłownie:
„Co do pytania, czyli o przyjściu do skutku 

pcmienionej konwencji z góry byłem zawiadomio
ny, i czyli w należytym czasie wywarłem na 
sprawę tę wpływ, do jakiego mam prawo, odpo
wiadam co następuje: Jak o tern często już w I- 
zbie tej wspominano, nie na każdą pojedynczą 
czynność ministerstwa spraw zewnętrznych, ale 
tylko na ogólny kierunek polityki zewnętrznej, 
przypisuje sobie prawo wpływu, tak austrjacki iak 
i węgierski prezydent gabinetu, i za takowy tylko 
jest odpowiedzialny. Uo zaś się tyczy tego poj e -  
d y ń c z e g o  wypadku, w i e d z i a ł e m  o n i m od 
dawna,  a nie mogąc jak tylko pochwalać jego 
dążność i cel, zgadzałem się z nim a jrio.** a 
pothriori jak najchętniej. Albowiem jakaż jest w 
tern myśl główna? Ta, że monarcbja zrzeka się 
prawa obowiązującego sąsiednie mocarstwo, z któ
rego to prawa i tak nie korzystała, jat dowodzi 
ubiegłych lat dwanaście. Do zrealizowania tegoż 
prawa nie była ona w obec nikogo obowiązaną, 
a sama zaś nie miała w ogóle interesu, aby ono 
było zrealizowane. Przeciwnie, ze stanowiska poli
tyki austro-węgierskiej, a bardziej jeszcze węgier
skiej, nie można jak tylko pochwalać, że klauzula, 
mogąca dać powód do mięszania się w sprawy 
Niemiec, układem tym zniesioną została. (Oklaski).

Z innego zaś stanowiska kierowało muą prze
konanie, że jeżeli jakie mocarstwo nie chce robić 
użytku z prawa mu zapewnionego, o wiele jest 
lepiej zrzec się go po prostu, niżeli milcząco przy 
uiem obstawać, a w razie jakich zawikłań, dać 
przez to powód, aby inne mocarstwa, mająco w 
tern korzyść, aby urzeczywistnienie tej klauzuli do 
skutku doprowadzić, zawikłały mouarchję w nie
przyjemne stosunki — i ażeby utrzymanie tej 
klauzuli w mocy po/miej źródłem coraz jeszcze 
przykrzejszych zawikłań stać się mogło. Tem od
powiedziałem jak mi się zdaje także i na pytanie, 
jakie były motywa mojego przyzwolenia, jak też 
i na to, do czego jednak później jeszcze powrócę, 
co skłoniło nasze ministerstwo spraw zewnętrznych 
do tego ustępstwa, i czy też otrzymało w zamian 
jaką wzajemną przysługę i jaką? Sądzę w ogóle, 
że żądać wz«.|emnej przysługi, nie byłoby tu ani 
ua miejscu ani na czasie, albowiem gdy mocar
stwo, z którem żyjemy w przyjaźni, żąda zniesie
nia klauzuli, której utrzymanie nie leży w na
szym interesie, w przyszłości zaś może narobić przy
krości, to nie można żądać lub oczekiwać za to 
iuuej jakiej przysługi jak tylko umocnienia nadal 
przyjaznych stosunków. Tutaj nie może być przeto 
mowy o usłudze wza jemnej, jako też układ ten 
nie może być w żaden sposób uważany za przy
sługę wzajemną, lub za coś coby nc.m nic było 
korzystnem. Gdyż co się tyczy tylekroć wspo
minanej i tu znów podniesionej sprawy Bośnji i 
Hercogowiny, nigdy nie oczekiwał rząd niemiecki 
jakiejkolwiek za to wzajemności, i w tym kierun
ku żadnej też od niego nie żądaliśmy przysługi. 
N i e m c y  n a  k i l k a  l a t j u ż  p r z e d  t r a 
k t a t e m  b e r l i ń s k i m  z a c h ę c a ł y  nas, 
jak wszyscy wiedzą, wraz z innemi mocarstw ami 
d o  z a j ę c i a  t y c h  k r a j ó w .  Dodać jeszcze 
to muszę, że mijsię bardzo dziwnemzdaje, jeżeli 
jat to uczynił Helij,, dzis jeszcze sią powiada, że 
monarcbja zajęła Bośn ję i Rercogowinę bez przyzwo
lenia innych mocarstw , pomi nięcicm między na
rodowych traktatów. Przecież każdy wie, że 
to się stało na podstawił dawno wysokiej labie 
przedłożonego międzynarodowego traktatu berliń
skiego, który był długich rozpraw przedmi Jtern.

Dep. Pasmandy zapytuje czy traktat ter nie 
będzie tłomaczony w tym duchu, jakony był skiero
wany przeciw mocarstwom europejskim, przyczem 
w motywach swej interpdac i przytoczył Francję. 
O ile ja wiem. znają s e  Francji usposobienie mo
narchii austro-w ęgierskiej dla Francji za nadto 
dobrze, aby sami Francuzi mogli wysnuć ztąd ja
kie podejrzenie. W iem, że mężowie rzeczpospoli
tej francuskięi nie w ezmą za złe, jeżeli z traktatu 
wypuszcza się warunek, którego w swoim czasie 
nie życzyła sobie ani Fiancia, ani Niemcy, ani 
Austrja, ani Danja, ale wprost tylko rolę pośre
dnika odgrywający Napoleon.

Co do pytania czy nie ma jakiej taje
mnej umowy, to nie wiem czy sam dep. 1’asman- 
dy spodziewa się n#. to odpowiedzi, (■''miech). Zda
je mi się, że pytanie to należy do kategorji tych, 
na które się odpowiedzi nie spodziewa a jeżeli 
się spodziewa, to się im nie wierzy. (Śmiech i 
oklaski z prawicy). Dla czego ? Gdyż albo istnie
je taki układ lub nie istnieje. W obu wypadkach 
żaden jeszcze minister spraw zagranicznych nic 
wyjawił takowego — a tembardziej mogę wyjawić 
ia, który nie jestem ministrem spraw zewnętrznych, 
(bmiejh).

Gdyby nawet rząd oświadczył, że nie ma u- 
mowy tajemnej, to zawdze inożnaby mniemać, że 
gdyby nawet istniała, rząd by jej nie wyjawił, 
a zatem zawszeby przypuszczano, że umowa taka 
istnieje.

Co do ogłoszenia tego układu, oświadczyłem 
już powyżej, że będzie on, jak to się od roku 
1867 z wszystkiemi dzieje traktatami, w dziennku 
urzędowym ogłoszony. Sądzę w ogóle, że znie- 
i.nie warunku traktatowego, nie leżącego w in
teresie ani Austrii ani Węgier, mogącege wywołać
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zawikłania, jest samo w sobie pożyteczne i dobre, 
i proszę wys. Izby, aby raczyła rozważyć w obec 
ogólno-obywatelskich względów, czy właśnie w in
teresie monarchji austro-węgierskiej, a szczególnie 
w interesie Węgier jest utrzymanie zasady plebi
scytu? Zdaje mi się, że nie — a gdy i z tego 
stanowiska usprawiedliwia się zniesienie pomienioj 
nej klauzuli, proszę wys. Izbę przyjąć odpowiedź 
moją do wiadomości.

W p r a w y  z a g r a n i c z n e .
M oty w a  t. z / „ m a ł e g o "  a lb o  „ s u c h e g o "  

stanu ob lężen ia  Berlina.
Dopiero teraz hr. Stolberg, wice-kanclerz nie

miecki, przedłożył Reichstagowi motywa owego 
sławnego stanu oblężenia. Oto ciekawsze niektóre: 
„Zastosowanie ustawy przeciw socjalizmowi zni
szczyło wprawdzie zewnętrzną jego organizację, 
lecz okazało się niedostatecznemu w obec agitacyj, 
zdążającjch do wywołania nienawiści klas i oba
lenia istniejącego w państwie i społeczeństwie po
rządku. Mianowicie w Berlinie i okolicy uzyskał 
rząd dowody, że kierownicy ruchu socjalistyczne
go wcale nie zaniechali swych knowań, zmieniw
szy tylko taktykę z powodu zmienionych stosun
ków. Otwartą agitację zastąpiła teraz tajemna pro
paganda. Kierownicy ruchu usiłowali zamiast pu
blicznych zgromadzeń stworzyć szereg klubów, 
złożonych z niewielu osób; kluby te miały otrzy
mywać Hasła z centralnego ogniska. (Jeleni nowej tej 
roboty było szerzenie nieufności do rządu i wy
warcie presji, aby obalić ustawę. Agitację dzienni
karską przenieśli socjaliści za granicę, gdzie dru
kowali i zkąd przemycali rozmaite broszury i pi
sma ulotne. V\ tym celu zbierano potajemnie pie
niądze. Faktem jest także, że socjaliści berlińscy 
utrzymują stosunki z nihilistami rosyjskimi i ra
dykałami zagranicy. W ten więc sposób stał się 
Berlin og liskiem roboty zagrażającej społeczeń
stwu. Potrzeba środków zaradczych stała się na
głą już z tego powodu, że zbliżał się czas powro
tu cesarza, a zamachy w Hiszpanji i we Włoszech 
kazały spodziewać się wszystkiego. Musiano tedy 
zarządzić mały stau oblężenia dla Berliua i oko
licy." Tak argumentuje p. Stolberg.

M orow a  u r a u  w  B oąji.
Dzisiejsze wiadomości z okolicy zadżumionej 

są uspokajające. Wszystko zależy od wpływu, 
jaki na stosunki sanitarne wywrze odwilż.

Jmim.al Gjficitu, pisze: „Ostatnie wiadomości 
o zarazie w Rosji są bardzo pomyślne, Dżuma 
nie rozszerzyła się. Zaiządzouo energiczne środki 
w celu jej przytłumienia w okręgu, w którym 
wybuchła. Rzeczpospolita wysłała ua miejsce cho
roby lekarza, który ma we spół z uiemiecko- 
austrjaeką komisją zająć się zbadaniem a 
w razie potrzeby zwalczeniem choroby. — 
Okazało się także, że wiadomość o wybu
chu dżumy w Turcji europejskiej a mianowicie 
w pobliżu Karali w Rumelji polegała na błędnem 
pojęciu i że panika tą wiadomością wywołana nie 
miała podstawy. Na razie uie grozi ze strony 
Lew anty niebezpieczeństwo, gdyż zaraza wybuchła 
w znacznem oddaleniu od morza Czarnego i 
Azowskiego, gdzie nad nią czuwa kordon sani
tarny" .

Zi Rosji nie mamy bliższy eh szczegółów prócz 
tych, które podały wczoraj telegramy.

Dbutsche Zty. otrzymuje z Petersburga tele
gram następujący : „Spostrzeżenie, że jeden z au- 
strjackich członków komisji lekarskiej posyła spra
wozdania do pisma o wybitnie antirosyjskiej dą
żności, wywołała tu przykre wrażenie". Telegram 
donosi dalej, że ów lekarz będzie za to traktowa
ny ze strony rządu rosyjskiego, odpowiednio dwo- 
istej jego funkcji. Kogo ta wiadomość dotyczy, nie 
wiemy.

M owy lorda. Ueuconsfielda i miniati a St»f- 
forda JNortlicote’a.

W ani i otwarcia parlamentu angielskiego 
IB. lutego, lord Beaconslield wygłosił w izbie pa
nów następującą mowę, którą podajemy tu w wa
żniejszych jej ustępach: yjątkowe okoliczności,
pośród których obecna sesja parlamentarna jest 
otwartą, nie pozwalają mnie traktować o czem in- 
nem, jak o sprawach, które są powodem tak wcze
snego'zwołania parlamentu. Sądzę, że byłoby nie- 
właśoiwem i nawet niemo/liwem wskazać już te
raz panom wnioski, jakie rząd przedłożyć parla
mentowi będzie musiał, chociaż wiem dobrze o 
tem, że ua mocy zwyczaju i konstytucji rząd obo
wiązany jest określić parlamentowi przy otwarciu 
jego charakter przeałożeń, które w ciągu sesji wnie
sione być mają. — Nie mniej przeto jestem prze
konany, że przyjemnie będzie panom, jeżeli przy 
tej zręczności wspomnę o przedłużeniach, o któ
rych wzmiankuje mowa tronowa, i zarazem po
przedzę je kilku uwagami o ogólnem położeniu 
polityeznem. Wszystkie myśli i uczucia nasze są 
obecnie zwrócone na straszną wiadomość, jaką 
otrzymaliśmy z południowej Afryki, a byłoby nie- 
przezornem, gdybyśmy wiadomości tej nadawa^1 
zanadto małe lub zanadto wielkie znaczenie. To, 
co się stało w południowej Afryce jest wojskową 
porażką i niczein więcej; porażką, której powodem 
jest brak energji i dostatecznych sił w kolonji, 
a o której nic więcej powiedzieć nie mogę, jak to, 
co już powiedziały dzienniki. Jedyną rzeezą pe
wną jaką wiemy, jest to, że wojska angielskie 
walczyły ze zwykłem męstwem i poświęceniem, 
a bohaterski czyn owych 80 żołnierzy, którzy w 
ciągu dwónastu godzin odpierali napad 4000 nie
przyjaciół i ostatecznie go odparli, jest świi tnym 
dowodem, że żołnierz angielski zachował dawne 
nasze cnoty narodowe. Za dni klika przedłożone 
z ustaną parlamentowi wszystkie dokumenta doty
czące tego smutnego wypadku, a sądzę, że wszel
kie środki, które rząd przedsiębierze dla poweto
wania klęski, znajdą ogólne uznanie. Posiłki, któ
re zostaną niezwłocznie wysłane na Przylądek Do
brej Nadziei, wystarczą nietylko dla pokrycia strat 
poniesionych, ale zapewnią przykładne poskromie
nie nieprzyjaciela, a mam nadzieję, że wkrótce 
sprawy nasze w Airyce południowej Weztną po
myślny obrót.

Zresztą stosunki nasze z mocarstwami zagra- 
nieznemi są zupełnie zadawalające; postępy, jakie 
robi wykonanie traktatu berlińskiego, który uwa
żano za podstawę pokoju trwałego, są znaczne, a 
większa część postanowień traktatu tego została 
już wykonaną. — Przez zawarcie dodatkov,ego 
traktatu między Rosją i Turcją u s u n i ę t e  zosta-  
ł y  ostatnie ś l a d y  t r a k t a t u  s a n s t e ł a u s i i e -  
g o ;  armja rosyjska cofa się; ustąpienie Carnogó- 
rze krajów jej przysądzonych odbyło się bez krwi 
rozlewu, a sprawa zajęcia Bośnii załatwioną zo
stała w sposób praktyczny. — Spodziewam się

także, że spór graniczny między Grecją i Turcją 
załatwiony zostanie także w sposób zadawalający. 
Wymagania, jakie postawiono sułtanowi, są wiel
kie, nawet zanadto wielkie, a w ogóle zwracano 
zbyt mało uwagi na trudności, z jakiemi on wal
czyć musi. Przez mianowanie Midhata paszy gu
bernatorem Syrji sułtan złożył dowód, że ma 
szczerą chęć wprowadzenia reform. Dokumenta, 
dotyczące sprawy Cypru, zostaną przedłożone par
lamentowi, i dlatego powstrzymano się od wszel
kich uwag w tej mierze. Prawda wykaże się sama 
przez się, a obecnie wspomnę tylko, że państwowe 
i sułtańskie dobra na Cyprze nabyte zostały na 
własność rządu angielskiego, i że dochody tej wy
spy już w pierwszym roku administracji naszej 
wykazują znaczną nadwyżkę nad wydatkami. — 
Winienem tu także zwrócić uwagę panów na 
wielkie zasługi, położone przez ambasadora Jej 
król. Mości w Stambule, a tem samem oddać 
sprawiedliwy dołd wartości i zdolnościom mego 
p r z e s z ł e g o  a m o ż e  p r z y s z ł e g o  p r z e c i 
w n i k a  p o l i t y c z n e g o .  Nie znam nikogo, kto- 
by posiadał w jednej osobie te dwie wielkie zale
ty : euergję i cierpliwość, wspominam zaś o tem 
dlatego, że nadwerężony stan zdrowia wymaga 
czasowego odwołania p. Layarda ze Stambułu. Co 
do stagnacji w handlu, to z przyjemnością stwier
dzić mogę, że stau rzeczy znacznie się polepszył. W 
Afganistanie cel nas? jest osiągnięty przez zapewnie
nie wielkiej linji wojskowej komunikacji prowadzącej 
z lnctij do Azji środkowej. P o s i a d a m y  o b e 
c n i e  g r a n i c ę ,  k t ó r a  z a p e w n i a  na za
w s z e  p o s i a d ł o ś c i  n a s z e  o d  n a j a z d u .  
Na zakończenie swej mowy lord Beaconslield skła
da na stole program prawodawczy rządu, który za
wiera wiele projektów' dotyczących reformy prawa 
i sądownictwa karnego, oraz postanowień dotyczą
cych kolei żelaznych itd. Rząd jego królewskiej 
mości, mówi dalej mówca, pragnąłby przedłożyć 
Izbie wiele innych projektów, ale doświadczenie 
dowiodło, że nie należy pod tym względem iść 
zbyt daleko, gdyż panujący dziś duch krytyki 
sprawia, że przeprowadzenie każdego prawa jest 
naazwyczaj trudne Sądzę, że przez wypowiedze
nie słów powyższych spełniłem najzupełniej przy
rzeczenie udzielania Izbie, stosownie do zwycza
jów przyjętych w parlamencie, objaśnieu we wzglę
dzie zamiarów i projektów rządu.

Po mowie tej zabrał głos naczelnik opozycji 
w Izbie ponów, lord Gronrille, który krytykował 
w sposób dość umiarkowany politykę rzadow^ i 
potępiał jej dążności aneksyjne, objawiające się 
obecnie we wszystkich częściach świata, ale w 
końcu oświadczył jednak, że w usiłowaniu po
mszczenia honoru sztandaru angielskiego i niesie
nia pomocy poddanym angielskim w Afryce rząd 
m o ż e  l i c z y ć  n a  s z c z e r e  i s e r d e c z n e  
p o p a r c i e  o p o z y c j i .

Jednocześnie przemawiał w Izbie niższej 
Northeote, który zaczął swą mowę od spraw afry- 
ki nskich. Wspomniawszy w krótkich słowach o 
dotkliwej porażce, żałował mocno zgonu tak wielu 
oficeró w walecznych, którzy padli w tym nierównym 
boju. W ypada jak najprędzej zmyć plamę tej po
rażki (słuchajcie!) 'io też iząd uie stracił ani 
chwili czasu, ażeby zarządzić potrzebne środki. 
Już zuaczue siły odebrały rozkaz ruszenia do 
Afryki południowej. Już potrzebne ku temu paro
statki olbrzjmie, zostałe wynajęte, i już gotowe 
do wyjazdu Nie minie tygodnia, a pierwszy za
stęp pomocy, wyruszy w drogę (słuchajcie, słu
chajcie), a reszta pospieszy jak można najprędzej. 
Po tem co powiedział, lord Northeote spodziewa 
się, że Izba wstrzyma się z wydaniem swego są
du, aż nie zostaną jej przedstawione obszerniejsze, 
a tem samem dokładniejsze dane afrykańskiej o 
tym wypadku w Afryce, jakie rząd wkrótce spo
dziewa się odebrać.

Uo do innych spraw, to kraj, jak i jego re“ 
prezentanci, mogą sobie tylko powinszować, iż 
znajdują się w tak zadawalającym stanie. Da się 
to powiedzieć szczególnie o stosunkach Anglji do 
mocarstw zagranicznych, a dalej o okolicznościach 
stworzonych traktatem berlińskim i z niego wy
pływających. Jeżeli się zważy na rozmaitość inte
resów poruszonych tym traktatem, jak również 
na wielką moc przeszkód, jakie wypadało przeła
mać , to tylko z zupełnem zadowoleniem należy 
spoglądać na wszystko, co zaszło po tym traktacie. 
Zmiana granic w Małej Azji i Czarnogórzu doszła 
do skutku spokojnie; okupacja Bośnji przez Au- 
strję została dokonaną. Traktat ostateczny pomię
dzy Turcją a Rosją został podpisany, wojska ro
syjskie poczęły już opuszczać posiadłości sułtań
skie , i jest wszelka pewność , że ewakuacja zo
stanie ukończoną w czasie przepisanym przez tra
ktat z IB. lipca. Korzysta tu on, cmowca, mini
ster spraw zagranicznych) ze sposobności, ażeby 
w imieniu rządu jaketeż kraju całego i świetnej 
Izby (która z pewnością chętnie się z tem zgodzi), 
wyrazić jak najszczersze uznanie zasług położonych 
przez sii Henry Layara’a; działał on wśród mnó
stwa trudności, a jednak wywiązał się ze swego 
zadania jak najlepiej, dzięki swej cierpliwości, mą
drości i niepospolitemu taktowi, z jakim postępo
wał. Sprawy tureckie stanęły już na tym punkcie, 
że sir Henry Layard, może się wydalić na pe
wien czas z Konstantynopola bez szkody dla sprawy.

Dla zaprowadzenia spokojności i porządku na 
Krecie, rząd przedsięwziął środki, które, jak się 
zdaje , powinne zadowolić wszystkie strony inte
resowane. Układy o uregulowanie granicy greckiej 
w myśl traktatu berlińskiego, zostały rozpoczęte, 
co się zaś tyczy reform w Małej Azji, to, jak 
świadczą przedstawione dokumenta, obeszło się 
tym razem bez zwykłej nieporadności w podobnych 
sprawach na Wschodzie.

Co się tycze Cypru, prawa zasadnicze, 
zastrzeżone artykułem czwartym traktatu, zosta
ły tam uregulowano. Prawa te, jakoteż pretensje 
stron interesowanych, zostały obliczone na pie
niądze w kwocie rocznej 500 iuntow szterlingów, 
która to kwota ma być dodaną do nadwyższki 
dochodów nad rozchodami, mającej się wypłacać 
Turcji. Nadwyżka ta nie wyniesie 130.000 lub 
120.000 jak pieiwotnie myślano; wyniesie naj
więcej około JL00.0O0 funtów.

Zamierzony cel kampanji algańskiej, zdaje się, 
że został już osiągnięty ; dziś możemj już myśleć 
o zawarciu umowy, mocą której zawarowana by
łoby bezpieczeństwo granicy indyjskie,bez nadwe
rężenia niepodległości Afganistanu.

Zwracając się do spraw domowych, należy 
żałować iż w pewnych częściach Kraju zapanował 
stan nędzy dość ostry. Należy się spodziewać, iż 
nadszedł czas, iż stan ten zmieni się wkrótce ku 
lepszemu, dzięki łagodnej zimie i innym oko
licznościom (wołania opozycji). Należy tu złożyć 
publiczne podziękowanie bardzo wielu osobom, co 
z rzadką wspaniałomyślnością i gotowością do 
ofiar, przyczynili się nie mał0 do zmniejszenia

nędzy nieszczęśliwych (wołanie ze strony opo
zycji)-

Względnie do przodłożeń m a ją c y c h  być przed
stawionymi parlamentowi w bieżącej Sesji, mówca 
wskazuje nasawprzód na tak zwany bil „mutiny- 
b!ll“ (jest to jchwała tycząca się zaburzeń woj
skowych , którą zwykle co roku rząd parlmantowi 
przedkłada, a parlament bez dyskusji uchwala, ale 
nigdy więcej, jak tylko na jeden rok). „Mutiny- 
bill“ uległ z biegiem czasu rozmaitym zmianom 
jest ou przestarzały na czasy dzisiejsze, i wymaga 
naprawy; niech-że wysoka Izba zajmie się rozpa
trzeniem jego. Komisja wysadzona umyślnie Ura 
zaprojektowania zmian, jakieby należało zaprowa
dzić w bilu w mon ie będącym, przyszła do prze
konania, że na miejsce bilu tego, trzeba ustano
wić nowe prawo wojenne, i oto dlaczego rząd 
przedstawia Izbie projekt odnośny. Niektórzy za
raz z tego skorzystali, i poczęli rozsiewać pogło
ski, jakoby rząd zamierzał nietylko zmieni ów 
bil, lecz nosi się z zamiarem odjęcia Izbom pra
wa kontroli nad armją. R z ą d n i g d y o  czemś 
p o d o b n e m  n i e  m y ś l a ł  (wołania). — Na
stępnie minister spraw zagranicznych wylicza inne 
wnioski i bile, mające być przez rząc przedsta- 
wionemi Izbie, a mianowicie: o ustawie karnej, 
bil zmieniający ustawę tyczącą się bankructw, inny 
bi) mający zmienić szkocką ustawę o ubogich 
nareszcie projekt do ustawy "określającej stosunek 
chlebodawcy do chlebobioicy i t. d., a nareszcie 
oznacza dnie, w których projekta powyższe mają 
być kolejno wniesione.

K R O N I K A .
Lioóic dnia 18go lutego.

Hr. W łod z im ierzow i O złedn isyck iem n
poswouł cesars pr*yj,ć i nosić krzyż komanbunki 
fr&uuUBjtii -o orderu Legji honorowej, a nr, Jakubo
wi BomaBsKanowi, właścicielowi i&orodenkl, krsyż 
kawalerski tegoż orderu.

M osk a le  rozciągają nad nami coraz gorliwszą 
opieką. Temi dniami przybył do Krakowa prukerator 
Ple we, ptowadaący obecnie w Wnssawk prooe»a 
polityczne. Wra* s p. prokuratorem prsybyło do 
Kiokowa kilku żandarmów. O celu ] rsybycia ich 
uudno coś posytywuego sią dowiedsieó —  domysł 
jednak łatwy, iz będzie to jakieś nowe polowanie 
na politycznych przestąpoów.

Dla teatrów  am atorskich  wyszedł z pod 
prasy atwor dramatyczny ze śpiewonii pt. „Strażacy*- 
Kardowakiego z muzyną Kozłowskiego, s którego 
czysty dochód przeznaczony na cele Towarzystwa 
straży ocnotn. ogniowej, Harmonji 1 Sokoła.

Cele i dobra myśl podniesieni insytntn rah poźy- 
tcesnege, jakim jest straż ochotnicza ogniowa, prze
mawiali bardzo za rozpowszechnieni tego ntworn.

W  kasybto m icszou A sk iem  odbędzie się 
w sobotą 22. bm. wieczorek s tańcami. Wstąp jak 
zwykK Początek o gods. 8mej wieczór. — Lista 
otwarta.

Ma j i  G rze jn y  ben efis  p. Ł adnow sk ie j
wybiera się baidso liczna publiczność, aby uczcić 
zasługi artystki, która jest prawdsiwą osdcbą sceny 
lwowskiej. Wybór sstnki ssesąBliwy: „Nasi najser- 
decsniejei* należą d« najcelu lejssychkreacyj W. Bar
dom

R aąd rosy jsk i wysyła, jak donosi Czat, w 
okolije dżemą nawiedzone lekarzy po największej 
części Polaków; nie wiadomo czy liczą, więcej na 
ich zdolności czy też mniej ceniąc ich życie niż le
karzy swoich, rosyjskich Kilko s wysilanym iekarsy 
prsepłaciło już życiem swoje nełogl.

W  b itw ie  p od  B eczk ą  w Bośnji utracił od 
wystrzału oboje oozr Bazyli Hryzdiak, kołnierz je
dnego z pulsów galicyjskich. Niesscząśliwy wraca 
obecaie se szpitala wiedeńskiego do domu i pobierać 
będsie gratyfikację rocznie S64 »L i co, jaa powia
da Gazeta lwowska „aż do samej śmierd".

R ucii pooztowy. W Styczniu T87& nadano 
we Lwowie : 173,543 listów prywatnych niepjieco- 
nycli, między temi 5300 do adresatów miejscowych, 
54,328 kart koiespondencyjnych, 10,420 posyłek j od 
opaską, 4203 po.yłflk z próbkami, 182,730 egzempla
rzy gazet, 70,927 listów urzędowych, 37,321 listów 
poleconych, 5155 przekazów na kwotę 250,175 gid., 
31,868 posyłek wanosdowych, między temi 7742 za 
pobraniem w kwocie 72,523 gnid.; ogółem 570,495 
posyłek, a zatem o 23,058 więcej niż w styczniu 
'878 r.

Nadeszło zaś do Lwowa : 165.300 listów pi y- 
watnycb niepolecouycb, miedzy temi 5300 od nada
wców miejŁ.-owych , 54,100 kart korti poi iencyjnych, 
19,620 posyiuk pod opaską, 5003 posyłek z próbka
mi, 24,457 egzemplarzy gazet, 3fi,120 listów urzę
dowych, 33,230 listów poleconych, 16,715 przekazów 
na kwotę 220,193 gnid., 24,510 posyłek wartościo
wych, między temi 1220 za pobraniem w krocie gid. 
21,121; Ogółem posyłek 379,046, zatem o 743 wię
cej niż w styczniu 1878.

Kronika policyjna. Onegdajszej nocy zzssła 
kłótnia pomiędzy szewcem Mikołajem B. a jugo Toną 
Marją, mąż uniesiony namiętuym gniewem pochwycił 
nóż sbcwdkI i zranił żonę mocno w plocy; sprowa
dzony patrol policyjny aresztował zewu , zranioną 
s&ś oddano do szpitala, —  Od pewnego czasu jakiś 
młody rzezimieszek uwija się po domach śródmieścia 
i w dogodnej chwili kradnie rzeczy z otwarych przed
pokojów; onegdaj po południu wszedł niespostrzezony 
do przedpokoju Leopolda P. pod 1. 14 przy nL Skarb- 
kowskiej i zabrał 7 -ztuk sukien męskich wyjętych 
z otwartej szafy; przypadkiem uadessła właśnie nu
żąca s drugiego pokojn i spłoszyła złodzieja, który 
uciekając pogubił suknie , a umknął tylko s dwom z 
sztukami skradzionej gatderoby; według opisu jest 
to mężczyzna wysokiege wzrosru, szczupły, bez za
rostu na twarzy i porządnie ubrany. —  Koło sklspn 
Winklera zaleziono los m. Bukaresztu, ua uliey Ka- 
rola-Ludwika znaleziono woreczek skórzany z kwotą 
1 gid. 22 c t .; właściciele mogą się zgłosić do poli
cji —  Złożono w policji dwa wachlarze, jeaen zna
leziony onegdajszej nocy koło gmachn teatralnego, 
drugi podczas ruskiego balu przed Domem Naro- 
daym.

T eatr. Dzisiaj 18go w teatrze hr bkarhka 
przedstawią „ B a l  m a ć k o w y *  opera w & antach 
Yerdłego.

Pi >by ansamblowe z opery Mozarta Don Juan 
odbywają się już od dni kilka, panie Oamdollo, 
Bossi i Skalana, panowie Zikrsewski, Grscłosi bio
rą ndzkł, p. Dtill przygotowuje nowe dekoraeje 
słowem Dyrekcja czyni co mrże, aby jak najlepiej 
wystawić tę nnabomitą operę.

Artyści dramatu pracują obecnie nad tą poleco 
ną do przedstawieniu komsdją konkursową Na dwóch 
s totkach.

Turnom (Jubileutz nauctycidtki). Prolrao- 
rowie 1 nesniowie gimnazjum rarnowsUego ebeho- 
dzll) dola 13. bm. 80-letul jubilewu aa woda bm-



D z n a n o K  p o l s k i

śmierci do składu redakcji Journal d.s Idbats i 
w ciąga dwudziesta lat niemal %  politycznych ai- 
tykalów zamieszczonych w łamach znakomitego pi
sma tego skreślone były piórem jego. Artykułom 
tyra winien jest w snacznej części dziennik powyś- 
szy swą sławę i wpływ, jakiego w epoce poprze
dzającej rowolueje ł  r. 1848 używał a moina śmiało 
powiedzieć, że pod względem jasności poglądów, 
świetności i jędrności btyln, oraz uczciwych i za
wsze postępowych dążności artykuły te mogą służyć 
za wzór dla każdego publicysty. Zmarły T i iers 
mówiąc o francuskich pisarzach spótczesiiych, wy
rzekł słowa o Sacym: „Z pomiędzy pisarzy Iliada 
on najwięcej smaku i pisze niewątpliwie najlepiej 
z nas wszystkich.*

Zbiór artykułów politycznych zmarłego wydany 
został w osobnej książce noszącej t.ytnł: * VarieUt 
liiteraii es, iwral s et poh't>ques^ a oprói i tego 
w ydał on : „ Deux article* sur lliistoira d<i Jules 
C6sar“ (dzieło napisane przez Napoleona III); oraz 
przedmowy do wydania. Naśladowania Chrystusa, 
św. Tomasza a Kempis itp.

Pod względem przekonań politycznych Bacy był 
szczerym zwolennikiem umiarkowanych zasad kon
stytucyjno monarchicznych, a w ostatnich czasach 
podobnie jak znaczna część Orleanisiów, zestal stron
nikiem umiarkowanej rzeczpospolitej reprezentowanej 
przez Thiers'a. —  Bacy pochodzi! ze starej rodziny 
Jansenistów i odebrał Btaranne wychowanie w toro
wych zasadach tej Bekty. Do końca życia pozostał 
on cbrześcianintun, a pif ma jego przejęte są głębo
kim duchem religijnym, który usiłował zawsze po 
godzić z Bzeroką tolerancją i szczerą dążnością do 
pOBtępn.

W  Berlinie panuje tyfus plamisty. Władze 
sanitarce z&rządsily energiczne środki przeciw sze
rzenia się choroby.

Proces spadkobierców Napoleona 11L, 
rozpoczęty jeszcze za czaBów Thiersa przez Ranńo 
ra skończył się obecnie wyrokiem nie bardzo Jla 
nich korzyztnym. Rząd Thiersa ofiarował im jako 
wynagrodzenie za m«ble, obrazy zakupione przez 
Napoleona III 7 do S miljonów; Rouher nie chciał 
jednak przyjąć tej snmy; obecnie sąd paryski 
zawyrokował, że spadkobiercy mogą zabrać sobie 
wszystkie mebla, obrazy bin«ta i ozdoby z zamków 
cesarskich w wartości 4 do 5 miljonów frai.kow 
skoro złożą 700.000 franków tytnłem wynagrodzeni 
za sprzedane dawniejsze meble. Urządzenia Pierifon- 
dn i zamka w Fontainebl&u pozostaje własnością 
państwa.

Mysia rodsina na... 5 0 0  rabli. PewBn 
cLłop z pod Grójca miał zwyczaj przechowywać swe 
oBzozęduości w szklannym gąsiorkn.

1 ł«>czędności te doszły aż do 500 rubli.
'\i 'żywszy tak ostatnie kilka rubli do impro

wizowanej ale ile  ogniotrwałej kasy, włościanin za
pomniał ją .. zakorkować

Cóż się jednak stało?
U to gdy po pewnym czasie wieśniak zajrzał 

do swego Bkarbn, przekonał się z przerażeniem, te 
W gąsiorze założyły sobie gni izdo... mys-j

Zamiast papierowych pieniędzy, 5 wyhodowa
nych tam mysz >k pozostawiło tylko kupę potarga
nych strzępków.

W ten sposób odchowanie liiżdej z pociech my 
siego rodu kosztowało włościanina okrągły eyf>ę po 
1’S. sto.

Biedak p rzy b y ł do Warszawy, ażeby Bię pora 
dzić w swem nieszczęścia...

Tygodnia Polskiego N. 3 zawiera: Hania, 
powieść Litwosa (c. d.) — Leon Sapieha, przez Ka. 
Widman.a (c. d) — Polityczne kariery ,{j opowiadanie 
z nassy* h czasów, przez Michała B linckiego (c d.)—
0 budowie ludzkiego organizmu i jego życiu, przez 
dr. Gustawa Dolińskiego (o. d.) — Awanminiozi wy
prawa do Chiwy, Barnaby ego (c. d.) — Z Wiktora 
Hngo. wiersz, napisał M. itodoó. — Dzieci Heleny, 
powieść, przekład z angielskiego (o. d.) — Drogi ży 
ela. powieść „zwedska, przez Carlina (c. d l — Piś
miennictwo polskie. — Kronika tygodniowa. — Listy 
r kr*ju. — Bibliografja polska. — Wiadomości z kiajn
1 ze świata. — Rozmaitości.

4. Sprawozdanie komisji względem ostemplowania 
k«ąg kupieckich p. Mojżesza Webera z Dziubułek.

6. Sprawozdanie komisji względem obowiązku proto
kołowania nrm handlowych.

6. Sprawozdanie komisji względem pomnożenia jar 
marków w Peczyniżynie.

7. Propozycja cele i obsadzenia 20 posad cenzorów 
przy filji banku austro-węgierskiego w Stauisławowie.

8. Wybór d«legata do ankiety odbyć się mającej we 
Lwowie w sprawie hi ndlu zbożem i przemysłu młynar 
skiego.

Tarnopol 17. lutego. (Ceny zboża). Pszenioa 
biała złr. 7 — do 8 —, pszenica żółta złr. 7 — do 7 90, 
pszen.ja czei wons złr. T— do 8'10, żyto złr. 4 80 do 
6’ . jęczmień złr. 4'— do 8 —, owies złr. 3 8u do 4‘50 
breczka zlr. 3 90 do 4'10, groch złr 4-50 do 7 »0, rze
pak ozimy złr. 10 -  do 11 lnianza zlr. 8 — do złr, 
9 —, konie z złr. 35 — do złr. 45 —.
^ ______ Spółka ro mesa.

kowtoit finansów wymienił minister: ogrb- 
morenie kosztów otupfccji bofeniacnt i, za
niechanie każdego z nowymi cięiarami po- 
I^ozonego kroku, oszczędność przez ugru
powanie kolei, powiększenie niektórych do
chodów, podniesienie podatków pośrednich 
i zaprowadzenie nowych. Minister poro- 
(jm takie kwestję armji, której nie należy 
osędzaó wytycznie ze stanowiska finanse - 
wego. Sprawa u  zreszię będzie omówionę 
przj sposobności rozprawy nad przedłuże
niem ustawy wojskowej.

Petersburg 17. lutego. Agencja 
rosyjska podaje telegram z Bukaresztu: Za
łatwiono im trudności w sprawie kwaran
tanny i przemarszu przez Dobruczę W 
sprawie Arab-Tabji nie ma jeszcze poro
zumienia.

B erlin  17. lutego. Hr. Stolberg za
żądał pisemni od parlamentu pozwolenia 
przyaresztowania dep. Fritzsohe za przekro
czenie ustawy przeci w socjal.stom.

B e r l i n  17 lutego. W sprawie sądo
wego ścigania Dep. Fritzsohe postanowiło 
stronnictwo narodowo - liberalne odrzucić 
żądanie hr Stolberga za pomocą uzasad
nionej rezolucji lub też bez mej, gdyby nie 
zdołano poinzumieć się.

P etersburg 17. lutego. Ukaz car
ski, wystosowany do senatu, rozporządza 
sądowe ściganie osób, wykraczających prze
ciw przepisom JLwaranumowym

Według raportów z okolic zadiumionych 
dnia 16 bm. nie było nowego wypadicu 
choroby lub śmierci.

WindsA 18. lutegu, 10 gudi. 38 min.
Ak<jj« Kredytowe . 219 10 Akoje kolei Połudn. - 1—

, / iijjlw-Anitr. 97 — 20-frnnkowkn . . . 9'8j
Un wbum . — •—  Rosyjskie banknoty 1 12 

,  kolej Ker. Lad. 220 —
Uuposobienie: m ile ciche.

W led eż  17. lutego.
Jed. dług pen. wbeu. 62'40 Londyn................... 116-85

„ „ w srebr. 68'3t S re b ra ................. 108 —
Kenta w suwie 7ł"l5 20-frankowka . . . 9.88
Loey połyos. z r. Ib60 114 20 Dnket eee. men. C 57 
Ak .a banku wieu 7 91 '— 100 merek m»mibc. 57 55 
Akcie buu i ki 22010

W ied ed , 17. lntego, a god*. 21 mis.
Losy kredytowu 16276 Cng. Sizats-Obl. 1877 66 25 

poż. i r. 1860 219 60 Gańu Indenuuzacgi So 
li Ang.-Auztr. B »7'20 i8b* Losy . . . .  149—

Umonsbanl 65 — Siedmiogr. kulnj . , ------
kolei, Ker.-Lud 220 — Verkehrsbens . , 109 —

lołnoen. 205 75 Tureckie Losy . . 22-75 
I ołudn. 67'— Złota rynia węgierek. 83-60

,  Alfólds. 117-50 Węg-Gal. kolej . . ------
_ Elzb ij 165 — Stee eLehu . . . .  247'— 

. _ Lw.-Czer. 122-— Beskverdx . . 105'—
I » Węg.-I d. 113 50 Wigierskie Losy . 83 — 

- Rudolfa 119 25 KeioL„ norL . . . 57 57
, „ A lt.. cnu. 94 — Ł •»' łL b banknoty 112

Usposou eni« : spokojne.
P a ry ż  8% renty 7720 Lombardy . . . . 151 — 

B e r l le  17. lntego 5 god: 58 mis.
B̂ syjwkie banknot/ 195 50 Galicyjskie . . . .  95 50 
Akcje kredytowe . 895 50 Kel*» Rumuńskiej . 28'10 
Lombard> .______  116 — Austrjackie banknoty 173 50

Przyjechali do Lwowa dnia 18. lutego.
H eto l Z e r lA  J. ka. Swidryg.ełło - Swiderski i 

Waraaawy, Ł  i F margrabia Gordon z Polski. T hr. 
Posiński z Kowalav ki, W. Litowtiu z Krakowa, W. Pi- 
lipowski z Sokala, K i 1’ Starzyńscy z Kamic 9 a podol
skiego, K  Zakliaa s fiawłcwic, G. Drechsler z WJednia.

B e te l  an(i<  lak i T. hr. Komar z Inwald, J. 
Kellernfkn z Tryńcza, L Cz«ckawski z Oparów., H. Eal- 
be-etc.ii i T. Witosiai sui z Brodów.__________________

wymarszu. Gdy t*» nastąpi, zarząd cywilny powie
rzonym będzie odnośnemu departamentowi nowego 
bułgarskiego rrądu. 0  ile słychad. preliminowane 
dochody księstwa nk wiele przeniosą kwotę 15 
miljonów franków, ale przy należytym systemie 
fiskalnym, mogą się na przyszłość nawet podwoić. 
Celem podniesienia handlu pomiędzy Bułgaiją a 
Rosją , powstało w 0 lessie specjalne towarzystw o 
moskiewsko-bułgarskie, które ma otrzymać liczne 
przj wileje. Prócz tego jest w projekcie założenie 
bułgarskiego banku, w którym moskiewskie kapi
tały mają być głównie angażowane.-

Wielce drażliwa dla Rumunów kwostja prze
marszu wojsk moskiewskich przez ich terrytokjam 
została nareszcie załatwioną. Rząd rumuński zgo
dził się na ów przemarsz, choć widoczni* uczynił 
to jedynie z konieczności. Podobnoż zapewne 
przyjdzie do porozumienia w kwestji Arab-Tabji. 
Dotychczas zaś prasa rumuńska, mianowicie dzien
niki bliskie sfer rządowych, niespuazczają z tonu, 
tak iak gdyby poparcie mocarstw w tej sprawie 
było dla Rumunji zapewnionem. Prawdopodobnie 
tak też jest w istocie, a do głosów półurzędowych 
w iedeńskich, właśnie przemawiających w tym 
sensie, można dziś dodać głosy najpoważniejszych 
organów londyńskich i paryskich. Zdaniem np. 
Jo urna1 A* Dćbats Rumunia w sprawie Arab-Tabii 
ma zupełną rację i to ugruntowaną wyraźnie 
w traktacifei.be*fińskim. Mocarstwa więc dzisiaj nie 
mogą się oświadczyć w innym duchu, jak ich peł
nomocnicy na kongresie, i przeciwko postanowie
niom tychże cokolwiek przedsiębrać. Zresztą, do
daje Dibat\i, fort Arab-Tabia jest jedyną pozycją 
strażniczą i konieczną dla komunikacji na teryto- 
rjum narzuconem Rumunii za wydartą jej Bassa- 
rabją, i niepodobna wymagać, żeby Rumunja nie 
miała jej obsadzić

S p r a w a  r e g u l a c j i  g r a n i c  g r e 
c k i c h  utyka dotąd ciągle, i to zdaje się spowo
dowało przypomnienie jej Porcie ze strony rządu 
francuskiego. Obecnie pełnomocnicy Porty i rządu 
ateńskiego bawią wciąż jeszcze w Prewese, ale czyn
ności swe zawiesili, oczekując na nowe instrukcje 
z Konstantynopola, jakich zażądał Muktar pasza. 
Depesza więc o odjezdzie pełnomocników greckich 
była niedokładną; taki był wprawdzie ich zamiar, 
ale go zmienili. Rzecz więc zaw isła od oczekiwa
nych instrukcyj.

Wedłng wj idomości nadchodzących z Rzymu 
doniesienia o dojściu do skutku u k ł a d ó w  m ię- 
dzy  W a t y k a n e m  a rządem Niemiec, okazu ą 
się przedwczesne. Faktem ma być to tylko, że 
rząd niemiecki uznał słuszność wielu żądań Wa
tykanu i że się skłania do uczynienia im zadość. 
Chodzi więc teraz głównie o to, czy Watykan na 
propozycje niemieckie się zgodzi. Jeśli zatem nie- 
zajdzie nic w drogę, to każe się spodziewać, że 
układy mogą dojść do skutku i że z końcem mar
ca nawet już podpisane zostaną.

Z teatru wojny w Afryce donoszą, że w tych 
dni«cb Anglicy mieli mały. odwet za poniesioną 
klęskę, Tymczasem w Anglji przyspieszają przygo- 
tow&nia do wysyłki wojBk, i rot,'mi się, do na- 
lbżjtego odwetu.

Telegramy „Dz. Polskiego”.
W i e d e ń  18. lutego, \pryw) Przekro

czenie kredytu 60 miljonowego według o- 
statoiego przedłożenia rządowego wynoii 
6 miljonów w ięecj od pierwotnego przedło
żenia z r. 1878. ^Żądania dodatkowe wy- 
noszą około 49 auljonów.l

M o s k w a  18. lntego. (pryw.) Donie
siono komisji lekarskiej, że z Oaryojna 
zamkniętą jest komunikacja; wyjazd z tego 
powoda za-tanowiony. Organizacja kordonu 
w okolicach zadżumionyoh przed końcem 
lutego jest n i e m o ż l i w a  do przeprowa
dzenia.

W i e  i e ń  18 latego. Wiener Zeiti na 
ogłasza traktat państwowy między Austrją 
a Niemcami co do zniesienia piątego arty
kułu traktato pokojowego i r&gskiego,

B e r l i n  18 lutego. Podług Nat. Zeit. 
komisja cłowa ustanowiła na posiedzenia 
wczorajszem 10 marek od cetnara chmie
lu, a wolny import wełny i bawełny.

łV » a ;t  17. lutego.' W Izbie niższej 
udziela minister finansów wyjaśnień, doty
czących 24 miljonow tegorocznego deficytu. 
Jako środki mające posłużyć do uporząd-

Przegląd polityczny
Lwów 18. lutego.

Z zamianowaniem nowego gabinetu rozpoczy
na Rada państwa napowrót zawieszone chwilowo 
obrady. Na zwołanem na dzisiaj posiedzeniu mieli 
się nowi ministrowie przedstawić Izbie poselskiej. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
umieszczone są przedmioty odroczone na posiedze
niu ostatniem Projekt ustawy, dotyczącej zwrotu 
zidiczek, udzielonych nawiedzonym powodzią gmi
nom w Czechach i Szlązku, tudzież ustawa ozna
czająca wysokość kosztów podróży inspektorów 
szkolnych.

Zwróciły uwagę, że w liścia odręcznym ce
sarz nie mianuje dr. Sireinayra m i n i s t r e m  
p r e z y d e n t e m ,  lecz tylko p r z e w o d n i 
c z ą c y m  w R a d z i e  m i  n i s t r ó w. Nadaje 
to cechę t y m c z a s o w o ś c i  gabinetowi nie 
mającenii właściwego ministra prezydenta. Słychać 
też, że C h 1 u m e c k i i G 1 a s e r przyjęli no
minację z warunkiem ustąpienia natychmiast, po 
ukończeniu rozpraw budżetowych w Rauzie pań
stwa.

Zwołanym na dzień 1. marca delegacjom spól- 
nym , mają być przedłożone d w a  tylko przedło
żenia rządowe, w sprawie mianowicie przekrocze
nia kredytu sześciomiijonowego, i dalszych ko
sztów okupacyjnych na rok 1879. Ministerstwo 
spoinę ma podobno zażądać na ten cel wyższego 
kredytu niż owe 13 miljonów wzięte z uchwalo
nego już ryczałtowego kredytu dwudziestomiijono- 
wego.

Wj sejmie węgierskim lozprawy budżetowe za
czynają się już w bieżącym tygodniu. Odpowiedź 
Tiozy daną na ostatnibm posiedzeniu na interpe
lację Pasmandyego w przedmiocie ugody z cesar
stwem niemieckiem dotyczącej art. 5. traktatu pra
skiego, podajemy powyżej.

Ooniic urzędowy petersburski ogłosił w sobotę 
jednocześnie dwie rzeczy : manifest carski z naka
zem o d w r o t u  w o j s k  i r a t y f i k a c j ę  
pokoju moskiewsko-tureckiego , jako już „dokona- 
ną“ dnia 8. firn. Jeśli tak było istotnie, to można- 
by się zapytać: dla czego z ogłoszeniem tej raty
fikacji tak długo się ociągano 'i Odpowiedź na to 
zdaje się nie trudna. Za ratyfikacją musiało w ślad 
postępować zbieranie się do odwrotu z Turcji, a z 
tem przecież Moskale nie mogą się spieszyć. W ol- 
no więc przypuszczać, że dopiero dobitne oświad
czenia lorda beaconsfielda przy otwarciu parlamen
tu zmusiły carat do poddania się tej konieczności, 
a przy tej sposobności wydobyły n« wierzch i o- 
wą „dokonaną1 a spoczywającą w ukryciu raty
fikację.

Uświadczenia te podajemy pod właściwą ru
bryką i zwracamy na nie szczególniejszą uwagę, 
bo na tle obecnych okoliczności są one bez w ątpie- 
nia bardzo ważne. Pomimo ceremonialnych omó
wień, angielski prtm er stawia rzecz względom Ro
sji bardzo jednak wyraźnie. Dla niego wszelkie 
stypulacje preliminarjów san-steiańskich, o ile tyl
ko nie zgadzają się z traktatom berlińskim, są 
żadne i niebyłe: co zaś do ewakuacji, ma on 
„niepionną nadzieję", że takowa niebawem doko
naną być musi. Moskiewski organ w Brukselli, 
Le Nard nie spodziewał się widać, że w Peters
burgu tak prędko i w taniej jak widzimy rozcią
głości będą się stosować do zapatrywań Anglji, 
i dla tego na te wywody lorda Beaconsfielda, 
nieco zanadto a bardzo niewcześnie się zgniewał.

0 ewakuacji i w ogóle o stanie rzeczy w Buł- 
garji otrzymał londyński Standard już dnia 12. 
»m. depeszę tej treści: „Moskiewski korpus stojący 

w Bułgarji , otrzymał nakaz przygotować się do

Rolnictwo przemyśli handel
Posiedzenie lwowskiej L.hy bindlowej i przemy 

słowej odbędzie się w środę dnia 19. latego 1879 o g , 
d inie 6Vt wieczór: Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie komisji względem rdwLji przepisów 
cenbowoiczyob.

2. Sprawozdanie komisji w sprawie zm.an przy wy
dawaniu bolet przez publiczne zakłady walenia i mie
rzenia.

8. Sj.ra,rozdanie komisji w iprawie budowy kanału 
łąozącrgo Dniestr ze Sanem.

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy 
ł$oxiiie i poleca

WiTrr marDnia 17. latego. 
Lw6w, z Izby handlowej. 
I Akcje *m rtztuke & 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. Luty tattawne su lOU zł. 
Tow Kred. gai. 5% w. a.

Obligi pitnenehatwa.
Kolei koszycko-bogum. 

n pańatwow. 500 fr.
Emisja z r. 1867 

.  połudn. 500 fr . 
bony 1857 76 6°,„

,  p. c.F. lOozl.mk”
„ R 100 zł, S.a

. wareb.6%
„ polud.-pół. uiem. 

5“/o za 100 zł, w.a. 
b°L w srebrze. .

, galiu. Kai Ludw. 
30u zł wa. w sreb. 
6°L za 100 zł.. . 
En isja II. . . . 

, Lw.-Czer. a 800 zł 
(w ar. 6% za 100j 
En ląja z r. L86< 

a Sie im. 2*ju zł. wa. 
„ kg. Rudolfa 800 zl. 

war. 6°/0 zalOOzl. 
Tow. pragBkie przem, 

leL po 800 zł, . . .
Waluty. 

Cesarskie korony . .
„ lukut na wagę 

20 frankówka. . . . 
Suweresy angielskie . 
Imperjały rosyjskie. . 
Srebro . . . . 
Srebro kupon. . . . 
Bank państ. Niemiec 

za 100 m_rek . . .
Kubel papierowy , .

Apteka M „Mrifni Orłem” Zygm usia Hakera we Lwmie licawęgierskie, asitrja  
ckie, reśikie, fran< 

B B  enzkie styryjskie 
hiszpaśsikae i ssainpaai.je :

pierwszorzędnych piwnic 
poleca po tanich cenach handel

ST. MARKIEWICZA
Banku iŁpot. gal. ” 
III. Utly dłukne za 100 *ł. 
Gal. zakł. kred. u [ość. 6°/0 
Ogól. roln. kred. zakł. dis 

Gal, i Buk. 6°/0 loa. w 15 1
IV. Obligi na 100 słr.

In lenmizaoyjne galio.. .
Poiyccki kraj. 1873 6 /„ 
Losy miasta Krakowa ■ .

w m Stanisławowa

1009 we Lwowie, w Rynku 1, 4 2 . _̂f
Szczegółowe cenniki ro^ełamna * % lanie.

V instytucie nattiowym wujsfowyi
ulica Piekarsjic 1. 21, 

rozpoczyna się 
A O n  1  K I B K  

jednorocznych ochotn.kow
i innych nauk prsygotowawczyoh 

wojskowych
x dniem 1. m arca 1870.

Zakład utrzymuje także
P E ^ S J O M l T s
Zgłaasać się można codzieó od go- 

dsmy 4.—7. po południu. 1059 21—30
K O ESTLICH ,

p r z e ł o ż o n y  Z a k ła d u . Właściciel dwupiątruwej l-uri ł.. y 
z ot /n-mi, nowej, wolnej od podatku , 
na jednej z pierwszorzędnych u'-‘ Lwo 
ws, wartości 45 000 r ł i  pragnie takową 
zam emać na wioskę z inwentarzem.

Oteny nadsyłać należy pod adresem: 
ZaMOtsua poBte rest Lwów 129a 3—3

Warszawa 15. latego.

Listy zastawne *ej serji 
,  29j »erji

kupon ,
nowe , 
kupon . 

,  likwidaoyjne . .
kupon . 

Kolej warszaw.-wied.
„ ,  bydgos.

Boa. pożyci, prem. W64

z e  s z tu c z n y c h  k w ia tó w  n ic z e m  n ie  r ó i m ą c e  s i ę  o d  S w ie iy r .u .
S to ło w e  ■ d 2  sł- do 20  x ł. B a lo w e  od 2  z ł .  do lO z ł. 

K o t ]  UfguOWO bardzo gustowne od 1( ent i wyżej.
K oi w. K > *aclle , k lo t k i  do włooów  dla dam
Buk laty 4 b a k le o lk l ze świeżych i suszonych kwiatów.

Oraz ordery Kotylionowe w wielkim wyborze
poleos i przesyła starannie opakowaui 1189 8—0

F l e r w o r y  o k ł a d  n a i l o u  1 r o ś l i n
W I L H B L K A  J B A H A  we Lwowie.

0 F  Nooloaa i  wtmki zMom joż ntJoołMo.

D obra  (l lch o w ie c
pod KJelilleaR mające przpszlo 1500 
morgo w ornej ziemi, oprócz iego łąki i 
pufćwiska,, s% wraz z t e r f ,  l n u  pro* 
p in a c ją  1 m ły n a m i, na czis o i 1. 
iip c .' 1872  do W | d iie r ta « le n ia .

Bliższa wiadomość w k a n e e la r jl  
a d w ok a ta  D ra  H ry ozk lew looa  
we Lw ow io. 1298 8— 8

W  W o l o s t k o w i e
pcczta Sądowa Wisznia jest

Owlfo  Ligowo, B opetann , 
K a n a d /J a k i  1 O lb r iy a l

60 kilo po 4 złr. do apraedanio. Przy 
ztknpnie 6 koroy i  dostawa na kolej 
V f po 48 B 1814 1 - 8
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M i M s f i n !  \ i

Z  R A D G 08ZC  i T
rnhrfmlbc ziółka 

i  B óiilow sk le  
Pastylki z roślin mchowych)

nadzwycząj zalecające
wt > ■ a, nam* ta ianaty ’ ehnmhmh 
^Ałcmiyra: picrriowych, tercowycn i holu gard-

rygorze.
ły, Dywany, 

Lńmbreąwen, Poffus^ki, Pantofle

T

f t o r w  ty* p a r y s k i e
od złr l 39 d j B. 

Desz^zoch-ony od złr 1-30 do 10
S a f c l e w l l ,  Polare f ,  2.nacTki d I f it tu n y  H iżb iS ie  n» s JKnie, t iP ^ z  |*-fjJWVę szarą P»u£ma nicisną, we<-| *¥ *fieateę berlińską, I V ę ,  Fdoz.de IP a ^ fts ir fc l Clair do L ice , zlot 
Książek, Podwiązki i Ptaszki z w łóużkl aiłti, pcstmnenta na nuty, rargazeły jk ian ą, skórzarą, pa ierową, złotel iznellfi, Eu.dc-iki i złoto do haftu.l-rebrno, stalowe i kryrzt*łowe dó 

do ir-kryoia lamp, | og kiowftrty - do ozytrn > 1 mążek I i s^eb ną. I O td k i dr wyssywr-:a. | 1 aftn

raniu ormwia.

? J> k gątU tł orzę 1 lrmpjr, Etażerki,fPolsiflWfis, Mignarldio o wzorka | L iS c* e , gro dki, papii ry, i«rhy, i. a JM ollsa tr  V-tó-zkę t » 
o itomentc p~d zezark’ i db adejmo laii i wszełki«mi pr' r̂z^dsmi do tobótlszyoki do odbijania liści i waa lkielgici1*, szydełka, druty

| to "Jolitowych. J dodatki do robienia kwiatów. | r bionia natek.to  yolitowych.

stśldąi, s z p a -| t le r» tę  wmerykansKfj na m-blu 
i widełki doltófią  woskową i gntspf-rk.wą n 

prześcieradła.

Łaskawe mówienia zamiejscowe wykonują się fah najspieszniej i najakuratni

Poleca
znany z tan iości i doborow ego tow aru

M A G A Z Y N  D A M S K I

m i m m

we Lwowe przy ulicy Halickiej pod l. 4

Itamie febrycm gi», tiabo 
Maoh k ła  łka ogalntm otłabienłu ,un-u tnot n 

i poteynaj icgch >ie tnl erkufach.
Z pomiędzy wielkiej liczby poiŁ.ijk »■ 

WSń | r ip łc n m y  następujące :

Nadlfdtoe sprawozdanie.
Pair J  s e l e h e r t  ap’ ekarz i J plo 

mowaBj* mugif*er f-trmicj’ miejsctł ki,
S p̂lo n *m Reżnowie nad Radgo«*czą 

iram i sporządza wedle w ta: oej przez 
mego wynalezionej metody, która ta  n 
seiejętnej podstawie ugruntowana, pasty 1 
Iri e mchu roślinnego . het-G-tę, kteuajfft 
nazw*, JMMMtlnk Vrhuta“ z Radgu- 
stczy ii handla pr"yęri.)dzf

PtłhAind pb itifię i wysokie socjalne 
stanowisko, które pnn fabrykujący w świę
cie społecznym -ujmuje. nader dostateczną 
gwarancją są dobroci preparatów, mi
mo- tegtff żJWył tobie pan sptekari 1 1 
Seichert ze względu na publiczność duć 
dalszą gwarancje dla gwon h preparatów, 
i  zawezwał mię, kryta preparaty t« podda* 
badaniom ebetafeznym i farmaceuty -mym 
i ot'podstaw ie muićh obserwacyj zdanie 
0 tklowych juku człowiek fachowy wydal 

Oparty przeto ua przeprowadzonej 
analyzie w moim ahalylycżnO chemiczny n 
labęntprjum, oświadczam, że tak pnstytki 
M m  n « ' ' r araba r iHnnege,  jukoteż 
berka w. ■nłwsruluą z Rndwipzt ™ są pre- 
■ iifii zapełnić się luajrałnttjące, I tak 
iTUWa ■ adr. ftWahl* n u ,ir ju yrąple 
■ T  liapCłita III Uersamt ,r.L*a i 

RadfMzozy- Jaat crablgna z aegśtabb.uw. 
ktśryąb a«4ar skutcczał działarie w r er fe- 
aMftytac I w łUb aftiMętakiić aftbbćtato- 
wał* l  wa W M cfćf aM ieł w prakt/oznej 
sn y  p e  a izywu* skanr wpraaz iza 
ł i t m r  shatkWf.

mrznatyczae paetylkr R oła. wskie z 
mchu i )  i bry»k*r7-h - ssUiuzay apbaób 
a mcłra ro&hkwg# zJziałaujm, któHg na 
organa resj irabyjtas i na system pł.cowy 
nadam -VnteoEnie odda’ały wa.

PŚA aptekarz ł i  Suicberl, potrafił 
nader5, dobry sposób ekstrakcie z uajlep- 
azynt dikrem frzcintrwym połączyć i dać 
u l  swym dubry smak, « pow< dt czego 
mokną takowe nzy wa. uawet i u duieci 
któryn dwiyć trudnć inne medykamenta 
•apisywać.

Jetftem przeto uprawo' >ny z mojego 
stanowiska jake .. ł mek iacLowy hezpar- 
cjatta# obyawhm fabrykatom przy cier- 
pieoia k wv£ m>puuiuiun« b  muje uznanie 
wypowiedztW I thkwwj zkloCtć: a fab y- 
u , f smae jo to  Postęp centiy w auiejęt- 
DCTi i  i w ek-ganaltiej farmacopoca wskazać 

■Wroc1'. w -gm du;u 1 *77.
Dyrektor anslyt snngo laboratorium 

chńićrnegO mstyrutn.
W e r n e r  chemik.

Jasienie buraków
pastewnych łółtyrh 0 .ńrndorfskich 
w akarbie Tłumars po 45 centów 
1223 aa trio do sprzedania. 9 12

b-z  wy iztków i z nader rosłym trądet 
Wm osób pilnych wszystkie]] gtańów. 
Ofi rty nrzyj-r-nie „ D z t e im lls :  Eks 

oedyoja aroneow G. f  DAUBE ~  'lońip. 
in Wien. 1?36 2 - 6

Dr/
sćet lekai

m u  s . n V n  1 Skieb i sporządzonej’ herEa] 
h» do II-dniowego 
przepseir lit.w .a., oryjm aise 

yi“k Kokoewskiph z.rcśljn 
ot. Za a fu^d i ' pakowi 

no JO et
Uniwersalna hertwlaj s M n s -fr  i 

Boknowzkie pastylki a r?4Tfn*nrchow7*li

Sia«raJ»rt’Ł5ta3.:pK i '!5
do nabycia i bywająwąaaełase n« wązys' 
kio strony aa pobĄjjaag pfeijzto ~

Mfillings i

Zgorakiego, w Lrakc ■ a H. SkwieheWClL 
w Jarosławia L. Wisłocki i Bobas, w Ra 
dym nm pł t a n  TT* - fu . w S k ol-m  W

apte 
spte-

s Kożnowa j JO' 1— 17
HoiNWaka ElMMo a m  ngpWjr dzikft 

p o fik o  i trwalonsse w gośćco -i uerwon 
* u l  " u m  mnakułów kakdego roJrajn 
Flaszka oryginalna 70 cr a w za ‘temp. 1

L r & s r . ^ a ^ j .  ’

P f t u  U n f i t  a sm  przestr 
Ł-BJJ-ui .!

ftą ian . 0  rr&wdściwej roknowsta-j ' erbaty

a roślin mchowymi, orygtaataa aaka‘nłk> 
fe BO etą od aptekarza J. Seicherta w 
aaiejson kipiało a jm R o i nowie

S r  P i l i i

lordynuje od 2 . - 4  połtał/ 
w  C i i O r n i o w e a d h ,

' f> domu Badiana. Carolin maaw.arii

K aiczyefe lk a
uzdolniona do udziclan'a jgkvkJ polski,* 
go, niemieckie g - ,  frano, sk i.gc  i gry for 
Hepiand Iw r  córeczkom, zn-id^e nm.e 
sZczrnie w Krrs eri pocata TouVe, pod 
adresam Antoni Ceglicki 131G 1—3

Specjalny .kład

w ?rnyf in t o i -c l
7  ułynnej fabryki

R eithoffera we Wiedniu
mianowicie: h u l< i  « s y  inęzkich, dam
skich i dziecinhych poleca w najwię

kszy-! wyborze

W i l h e l m  A r i a m i
przy placu Maiya-kim liczba 10,

Kupcom oatępaję odpowiedni procest.
1072 1 Q -?â srai*n*»r«Triwr* c

K a r o l a  f i a l l a b d o a
haodel towarów korzennych, poleca sswoje zapasy 
towarów jeszcze po starych cenach, nits uwzglę
dniając podwyższenie cła o 17% a mianowicie:

1007 6 o

kilo kawy najlepszej dntej ziarnistej 1
kiło kawy najieisz-j średniej . . —
kilo kawy najlepszej drobniejszej . —
kilo Lagwaira w smaku wyśmienita, —
kilo kawy p e r ło w e j............................1
k;lo złotej J a w y ............................ 1
krlc H a n t o s ..........................................—
kilo M o k a .................................................—

Czysty smak aromatycznej woni jest zaletą pow yżej 
nych gatunków.

-  9 6  „
o 9 2  „
» „
n 9 4  „
»  n
«  7 4  ,
n 9 2  _ „  

wym iemo-

I.
I I .  

na

Cukier
sorta
kilo

w głowie 
bardzo ładmTw

49 
gł. 47 

48
et.

K A R T O F L E .
16’ A U Ł Y  R O S A  nsjsz'aohetnicjsze 
t ze śnirjuzych gaitmików co do smaku, 

,'ypko‘ ci i plenności, tnOzici 2ari gstnnek 
i l T E R f  H t l i  P O Ź N K  łapka 

bi«ł«, wewnątrz żółte- naó ns nich s ż do 
zimy zielona, nieulegające zarazie, łat-re 
w przr-hii rsoiu *ż do nowyc*' i r.sdz»y- 
czajrej plen-ości, bo 1 0 — 40 szt^k po-; 
krza-iom .

Te obydwa g sfp -k i m- kn» dostać w 
fo'wa:'kn Ż a iiia ra tjfi fi fc d a  ń r p o d  
L w o w e m .  Ceny jfrzjstę >nt

Uprai za s.ę1 o zgłoszenie wcześne 
Zarządu folw.riiu .Z.marstynów dwór* 
ooczra r miejtcu, aby mi żoa maią< y- 
chęć kup'1 n'.r- p - 'ł « ć  p-^ó^tę i ro^ozu -ieć 
ię pr7»d zaozęoiem wio»nj. 12Sa 3 — 5

I n s t y t u i  p n p e z i  i w t i i c y  l p s l i e i

P^czątdk kursu letniego ustanowiony na diit-n 21. kwie 
toia. Prog.am i plwn sturljów można otrz'-m»ó u podpisanego, 
1 3 1 3 ! i J*rofeto"  Hr. 1ttomaąer.

Ogłoszenie.

z e m  e.

S?ietF za M

W V k OI)Y (3PKOYALNE.

P W C M E I K A

hU YlfllF.TTfiS Ul
£D. PINAUD

1 Mytltn tU l KiOLET TtS 0EP1M I
Kssencya dla 

ch a tek .1. I l ł l  VIOLETTES OF PARMF
W oda tuale-

' tow a ........*UI IfiOLFTTES O.f P IR R l
P o m a d a ___ ą b ł^ iO L t ir t )  DE Pińnir

,0 1 ije k ..........A J i  1/tOLET T£S DE PARKI
P uder ryżo -

‘ w y ............ AUX YIOLŁT TES OE PARKI
nC osm etyk  R'.'X tliOLETTESDE PARKI

3_t, Rwlenard de Straslmirg. 87.

~ S a ś i e n i e  

b u m k & w  p a s t e w n y c h
a to : o lb rzy m ie 1 Falblii, V »ii)O ih  
ę w r w o n e , O b e r m ło r f r f e ,  Ci »1 
a p p jz p iu ird , JLeblłsWitckle «A ł 
ip | m ię n a n a  whumej prodakrji, sst 

do sprzedania po 4 0  c u t  za kilo.

Zarząd dóbr Zarzecze
1302 1— 3 poczta Jarosław.

PAPIEK W U H S i
O / omdP*T*)wod»eni« tego śr«dka za- 

eży orl jego włz8iieś-i sprowsdzau-a n-* 
oosrierzcbuię ciała zwpaleń irczdraź reni-*. 
które dotknęły Łsjżyw itnicjazs organa ; 
tym spotobom przeciąga on chorobę na 

raśgi oiała snfliej delikatne i daje w:ększs 
iarwyśó maczania takowej. Najznakómitsi 

e nęridoijh <?° przeciw KATAR ̂ Sł 
NIEŻYTOWI OSKRZEI I, CHOROBOM 
GARD ANYM, GRYPIE, SuŚCOWI, BO 
GOM W KRZYŻ,^(jn i-p. Użycie t jro 
papieru ba-ó, ,0 proste, jedynie przyłożenie 
wy=taręja j nie pozo^tar,ia ty'K0  lekk  e 

oraw  *' ŚMiita^bierie Cusa pudi łka 1 fr . 50
sldal główny w Paryżu u P. Wli siprS508tr*j»| gjp ® * *

za nHey SeśnwSG Itarteó moina
Lwowie w ap-ekąeb pp. frzyianow-k i -g- 
Obok Brygidek. Mi^olssch* i Rocker 

['rohi.byczy w aotece p Dota zyniec 
Lucfro; w Czerniowcach w apt. G. Goh 
chowsk^ego. 1035 11— l f

zostanie umdrzosą zupełnte przez 
A s a r o c h  b r. postanowione

O s t a t n i e  c i ą g n i e n i e
wszystkich istmeiąrych

L o s ^ r  p a ń s t w o w y c h  R o t h s c h i l d s  z  r .  1 8 3 H
z wygmnemi t.koło

d z i e w i ę ć  m l l l o n d w  z ł r .
pBffiłędiy k tbreuil znajdują się wygrane po złr. 3 1 0 0 .0 0 0 , 7 9 .0 0 0 ,/grane

8 6 .0 0 0 ,  8 0 .0 0 0 ,  14 .004  _
f f *  KoM y l o t  m u s i  b y ć  w y c i ą g n i ę t y .  W

Losy te spi_a. ajemj tak d ługo,'juk  długo rasóL tychże wyr*ss-czy. 
z jednej piątej części z różnemi serjami po złr. tó.

|{« ■ 9 »  » » • 9
J10 » » 9 n # ” 11
óo n a s  i> » 9 » 7

Zamówienia nskuteczaiają się za przydaniem nąleżjtości frank o Losy 
papiery wartościowe przyjmuje w zami >d 1288 fi -  10

B o a  t a n k o w y  B o t t i l ł i e i m  &  C o m p .
B u d e - P o s z t .  W  a i t z n e r g a  > ^ ic , ś t t o c k  I m  E i s e n .

U

■*y Zakładzie Sadow oiczo - Ogrodni 
czym w Dzikowie -ą Jo nabycia w wiel 
kiej ilości rozmaite gatunki 6zczepówjj 
owocowych, jako t o : J a ft K M il i* ,  H I -  
Arii"', C z e r e ś n ie , Hll h i  w ę * im  ■ i 
k i  r ę ?  l o t y  1 O r z e r b f  w l a s k l e .  
a wi«kn od 3 d o  5 lat po cenie 30 do \ 
40 e n t , zaś węgierki pn 25 cnt. za sztukę 

lpującym 100 Sf t.uk odstawia się do J 
stucii kolei żelaznej w Dębicy, kupującym 
zaś mniejszą ilość, sprzedaje się bez od 
stawy na m .ciscn. 1301 1 - 3  i

Katalogów i bliżs syah wyjaśnień n 
dnieli na m i.jscu  w Dzikowie poczta
Dzików J j a w t  C y b u l s k i

: "yrmOihfKÓłT Iśflhuwl

T .

h ^ m o ^ o id r tln y

L IK IE R  Z IO Ł O W Y
unj -ersaliiy lek dla cierp ą,tych na 
hemoroidy, da’ ei na kolkę h-moroi- 
ća loą , cierpienia żołądkowe, zafl*- 
gmi-Ecia i .ryrzuty w zelki go rr> 
ilzain, hr;.k ane'ytu, zstwar .zeniu. 
bole z koleb peobodz.cych , cierpi.; 
n;a na ś edziocę, wątrobę na ły p "  
chondrję. 1287 5 - ' f

Cena 1 flaszki 1 złr. O chi 
Na pro ■ im ji za polraniem p >- 

czt. wem 1 złr 60 cnt.
S k ła d  ątfiw ny u

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI. Mariahdferstrrssc Nr. 79.

N o w e  w y  th  w n ł c i v ? a  k s i ę g a r n i

G. GEBETHNERA i SPÓGKI w Krakowie.
D Z I E J E  P O L S  K I

w  z « r  a l e
przez n i G P A K i  B 0 8 H i Z . r Ń S K I Y Q f 5

w dufcej 8ce, str. 495. Ceaa 3 złr.

D Z I E J E  O J C Z Y S T E
ze szczególnem  uwzględnieniem bistorji Galicji. Dzieło prof Uniwersytetu 
Ji g i ll ip .k iego M. BOBRZYŃSKlKtiO, do użytku wyższych k l-«  szkół 

średnich zastosował 
M I C H A Ł  C H Y J L ,lŃ S * t I .  

w 8co, str V II i 368. Cena 1 złr. 50 cnt wal ausir.

SZKOŁA M \SZY\!STT
Podręcznik dla urzędników dróg  żelaznych i uczniów szkół technicznych,

opracowali 1293 2— 6
J  B R O fiU U S  1 R  K O C E

tłumaczył z n iem ieckiego L n d w ilc  W o jn o .
Część pierwsza : K ocioł parowy i j go uzbrojenie, ze 159 drzeworyt imj

i 2 tablicam i litografow anem i, w 8ce, str. V n i  i 164. Przedpłata 
na trzy części 5 złr. Po wyjściu cena zostanie podwyższoną.

M m  łnr Mi ł-stmi:
B n r g n n i f c i c ł c h  do rprzedanit, 

w P u r f ł T g l a U f i  poccta  iW atyn, 10< : 
klgr. po 38 złr., z workiem  loko stacja 

Śniatyn, po 40 złr 
Z a  dobroć nasienia ręczy Zarząd a k o -j 

nom iczny w Po lwy-okiem  1304 1— 3 .

DnJa 27. lutego r. b. o godziute 2. po południa odbędzie się 
w  Szcz-Brcn, w zabudowaniu szkolnem ogólne zgromadzenie To
warzystwa zaliczkowego.

P o  S ( i  k  d c le n n y : 1324 1— 1

Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1878
Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski jej względem rozdziali 

zysków i udzielenia absolutorjnm.
Wybór 3 członków rady nadzorczej.
Wnioski syndyka i członków Towarzystwa.

W  Szczere u 16 lutego 1879.
Rada nadzr.rc^a Towarzystwa ka-y zaliczkowej napowi.it sądowy 

szc erzecki, Stowarzyszenia zarejestrowanego i  nieograniczoną porg> ą .

Józef Gryczmaiikl, Le-'n Iwtśnkeki.
prezes. sekretnrz.

1.
2.

3.
4.

FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A S , Doktora Umiejętności,

8 ,  u l i c *  V iv ie a a e

Indaktm w
w sobie Dtcrwtaaku -
W oojwlęcoj IM(OI 1 
*xd» cr, ^a nadaje di

■ .ww via.a j«st trudny, lc , ______
Hadu poohodzwM z bładaczkl, wynls:

4’»  dziad B'a<.j5- wi,f'« | budowy 1 -  — . _  
i niedokrwistości. Skuteczny, szybk dzialająey, mogący 
tnlajsze żołądki żrodok tea nisrprawla anJ zatwardzenia.. ze żołądki, żrodok ten nissp;
0*» w* j*ntymlo<jr, dla ktoz> b aż/os jegt zuecaja .ekans.

wy fraamzki kolon i_________ ,
M w  w  i padpu telUKA.DL1

nwtw i aażlaiiwulotwa, tadać aby stazn 
>, • aowoto do prawa z 2* T .Istopada 1! 

„  .  ------------- et ( OMP znajdowały l s  na jedne) etz wata. «*żn« w ptOwn,. i -łtLk* J w i u t  1 i w A UST fil

4 a pal. 6ff* tT  t ot uieznoCb t> 1« - 
hiairck apmwńw lub braku rag-; larnoiłj 
ijca I dla wszystkich osób derpiącrab 

być snlsaloayni pn _i »t«  aa 
ani nie działa szkodliwie na zeby

77 w 770 Wit! -Lufkf.ch p . M > kota*,,;ha, /j g lUioa-ira r n sers.

Dla wszystŁcli słatacb na ner?j
W Lsięgarri Habera i  Lahma w Wie
dniu i  IlermirssBo Nr 6, aysrła k i.ż  
k* dla wsz; stkich słabycb ra  nerwy, 
do lf,ezenla s-ę b«z i iczvie: pomocy, 
p 1 tytułem: Rnuykalnt Icozenle wśry 
stklch chronicznych słabośol nerwowych 
n» drodze ściśle naturalnej kuracji. 
(Odpowie^na dieta i -acionalpa (łig o 
dna) knrac:a wodna). Cena 1 złr. z 

prrfsyłkij pocztową 1 złr. 10 cnt. , 
1V30 3 18

G. k. u rz.

L. 1784 -879. 1316 1 -3
en.

C łlew  oddanie w friedafębloratW o "Awlellenln  
publicznego naftą przedm ieść miuata Lwowa na lat 
trzy, a m< u o o H r  od 1. czerwca 1870 do fcoOca maju 
1881 roku, przeprowadzoną bidzie dnia 4 m ara 1878  
w e  wtorek o godzinie l t .  w południe u I I I , Di pwrta< 
menele Daglatratu publiczna l i c j t a c ja  zł pomocą ofert 
pisemnych. Przedmiotem oświetlenia naftą są cztery przedmieścia 
lwnwsk'e: Halickie, Krakowskie, Łyczakowskie i Żółkiewskie, o ile 
takowe :ne posiadają oświetlenia gazowego.

Mającv chęć ulegania się o powyższe przedsiębiorstwo zechcą 
w ternfnie licytacyjnym wnieść swtr należycie sporządzone, osremplo 
wani i opieczentowane oferty pisemne z napisem na kowercie ; 
.O ferta N* N, na rśn lełlen łe  p zedm 'eśt m Lwowi 
n a ftą *  wyrazić w nich słowem i cyfra cenę wynagrodzenia żądnego 
za jeden płomień i jedną godzinę palenia oraz dołączyć kwit. na zło 
żonę w kasie miejskiej wadjnm-licrtacyjne względnie kaucję kont rak’ 
tową w wysokości dwa tysiące osmset Ó2800) złr. a. w. O ferty m o
gą  o p iew a ć  na ośw ietlen ie  w szy stk ich  przedm ieść razem , lob 
poszczególnych z osobna. W tym ostatnim razie modyflknie żą 
dane wadjnm licytacyjne na kwotę siedmset (700) złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzanemi 
być mogą w Departamencie III, Magistratu przed terminem licytacji 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych.

Magibtra* król. stoł, miasta Lwowa
Lwów dnia 7. lutego 1879.

V i n  d e  B u g e a t i d

t a o i f i  -D lu fa it if  
Ar Qninquina et au Caeao combiiife

w in o  Ś c ią g a j4 C0  0 DZYWCZE bu g ea ltd*a w poDczmin z chi-
Nnią 1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wreystk* ;h or5b 
pragnących zachow <ć zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
/vońu swych własności terapeutycznych nazwany zortal: ŚClĄGAJĄCO- 
0?YWCZYM. Przygotowany na winie hi.<zpaóslnem wybornego "atuhku, 
przyjemnego smaku, nadajesię szczegółn e dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocy szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu 
jęcych;
MSIlOKKBWnOŚCł, CIK&PIFJHAOh MOWOWTCH, CHRONICZSSJ B'S0bnCB, OSŁA- 

BIENIU PŁCIOWE* jPBZKKKWIElR ACH niBETTCH, ZOŁZACH, SKCaBUCiR. W PB- 
B/OhAĆH POI ROTtr DO ZDlÔ l 1A PO CiątKICH OOnąCZKACB.

I

k*

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻ) FAŁSZERSTW 1 KAŚJLA- 
n o w .s i c r w

SKŁAD GŁÓWNY w aptece p. LFI*EADLI"A, 53, tlłca Rćauuiur, w PAKTŻL' 
Dostać można w Połnabuj w aptece I’ . Doktora Mackiewicza

. T':** ^  y*Tfc» Ktf* <agj.

Znakom ite pogodzen ie

T E Ł 0 U T 1NE
> » t  1U11 13

M ą c z k a ,  r y ż o w a
przygotowana % Bismstek

Ha tw o  to flzinł'. szczęśliwie ua skór® 
n le d o s ir z e io n a  p rz y sta je  rio

Cista, nade,jo

cer*e św iętość natnrslną.

C E T . P A Y
ifay^eyn Perfum to Paryżu 

9, na ulicy da la Palx, 9
Dostać można we Lwowie w aptekao*' 

Pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P 
Mikolascha, tudzież w n. .gazynach galas 
eryjnycl pp. Kamila Strzyże slriego,: 

Leona Feiutucta, K  Bayora i I eon a ; 
Czerniowooo1! w łu t. Goliobo-” «Vlego i 
Stanisławowie w sptece p. Strchera.

W  a r n y j n y

W  Piąte & dnia 2S. Lutego 1S79
o godtinie 10 przed południem odbędzie się w gma

chu gdic. Banku hipotecznego

ob>cności c. k. komisarza "ządo a ego, c k. nota- 
ri iS5S, R^dy nadzór *zej i Dyrekcji z.,kład a

Lwów dnia 14. lutegi 1879. 19 8 2 3

I> r e k e ja .
Przedruk nie będzie płaconym.

S Ł W Ł  i a i i f O W l f f A
ch^mlkia 1 inagf i t r a  f o r m a c j i

P I E R W S Z Y  Z A K Ł A D
CH EM U O ZN O  -  P O S M E T I G Z N Y  i K U M Y S O W Y

wyszczególniony na wystawie krajowej rozu 1877

M l i D A I . E M  Z A S Ł U G I .
L w ó w ,  u len Kopernika 1. 3. 1136 2 - 0

K U M Y  B i
L ery radykalni- Ł *aąy, i chrypki, ki.zl®, snohoty 
niedoirewnośó i wszelk.e cierpienia pochodząca z zi> 

każenia krwi.
F lo ssrh a  G O  c n t. P L I 1 1

wszelkiego rodzaju bez w /gl ;du na kolor 
i jskośd materji, wywsbum chemicznie 

i sp. zeda^ ór dki do v ywabian:a plam.
WODA Ł 1 L J 0 W A

usc t twsrzy i c>ł"go cirła plamy żółte i czerwone 
tak zw*ne ostudy, płeć wybiela i wnlelikaca. 

C e n i  1 azłr. 5 0  c n t .

Perfumy różnego gatunku
od 30 cut. do 1 złr. 50 cnt

l i j  d li to~letove
cd 10 cnt. do 1 ałr.

Saszetki do bielizny od 50 cnt. do 3 złr. 
Euencjs miętowa do płakania nut 50 cnt. 

Woda ateilka 80 cnt.
Woda kolotaka 30 i 60 cnt. i t. p

A i N T I L E N T T I L I A .
Ten znakomity i zupełn:e iiifszkodlivi y śro
dek usuwa piegi, plamy żółte, czerwone 
i opalen>8 słoneczne twarzy, przywraca 

białośó, przejrzystość i d"likatnośd.
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